w 8 
i 8 GGwudzka i — Admini: 

Slhowska 11. — Telefos 

J 8-23, 228 1 229, 

PAD Jego zastępca oraz 

Wydawnictwa przyjm 


Pny l do 2 po połudr tę 
Pre i 


Mw Eodzi 3 zł. 20 gr 
U 450, zagranicą 9.50, 
senle do domu 40 gr. 

f adesłace bez oznaczenia 


4 , ję, ważanę są za bezpłat 
nia 00 *w zarówno użytych jak 
owi M Ba fedakcja nie zwraca 
dzie U U 

ewinśi 

Wa 

p 

£ oe 

| p 

kod 
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dy Laniucha wrócido Łodzi? = STRUMIENIE KRWI NA SALI FABRYCZNE, 


ie. „rawdopodobniej w ciągu najbliższych dni. 


u g 
anatof Bczerwca, Przed kilku | 
h poszla się pog slos a 
ye 
h wawy zbrodn Da 
ryc lani 
„ję Ucha zabójca malż 
o PBI służącej 
żone) Hr: CEJ 
joten 
At Kdzie został przewie- | 
nych Bed | 
co miesiące m na roz- | 


Klacyjn ą i wobec teg 

E Sledztwa zgodnie z 
Midu Apelac yjnego, W 
Wadania jego Sdra 


kody, | 
p Me się w stolicy. 


wku z tem zwrócjijś- 
czynników miarodaj= 


Rod. przez nas 
Wszechini: 


re M jare gk włado- 

miu "Aolanisiaw Laniucha z 

JA ość 4 sprowadzony 
arszawy do Ło- 

ok. 

sę |do s Sądu Okręgowe- 


ży [zi wpłynseły z Sądu 
et ło w Warszawie 
EWY kaniuchy. Akta 
s! f zostaną do sẹ- 


Kc , który z chwi- 
ywania zbrod- 
przystąpi do 


ODŁO ŁODZI 
morze adu łódzkiego 
w Poznaniu symbo- 


ar zasługu- | 


tych świadków, 
którzy zeznawali 'w Sądzie 
pelacyjnym w Warszawie. 
Poza lekarzem = psychjatrą 


A- 


wo p. Szturm. 


Warszawa, 7. 6. (Od wł 
| Wypadki 
| głośneza echem również i 
| na uczelniach a brdławikich, 
|Młodzież akademicka zażądała 
|zezwolenia na wiec, który od- 
| będzie się jutro o godzinie 1-ej 
|po południu w gmachu uniwersy 


k.). 


(żąda przesłania 
Borow- | badany będzie ojciec i brat La-jlem wsz 
R x , 

i] pozostać w: War- |niuchy oraz b. pracodawca je- | 


| (x.) 


= STRAJK PROTESTACYJNY AKADEMIKÓW 


wybuchnie lada dzień w miastach uniwersyteckich. 
Pochody z szubienicą we Lwowie. 


| -O sprowadzeniu Laniuchy do 


Łodzi zadecyduje jeszcze 
Okręgowy w Łodzi, który 


` Sąd 


częcia dodatkowego i 
uzupełniającego śledztwa. 


|Komitety 


lwowskie odbiły się |wejścia do wszystkich uczelni i |ży, 


|nie wpusżczały nikogo poza pro 
|fesorami i urzędnikami—Przed 
$machami stoją i przechadzają 
się gromady akademików, Od- 
wyc) się demonstracje prze- 
ciwko siaroście grodzkiemu Klo | 


aresztantą ce- | 


Łódź, piątek 7 czerwca 1929 r. 


Za wiersz mhimetrowy 5-lamowy 
pod tekstem I w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nękrolog 

komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 


Za wyraz: drobne 15 groszy; po 
szukiwania pracy 10 groszy; nar 
tańsze ogłoszenie 150 zł., dla bez 


robotnych i złoty, — Zamiejscowe: 
(bez wyjatku) 50 proc. zagraniczne 
o 100 procent drożej, 


Ozłoszenia 2-kolorowe i na umó- 
wionem miejscu 50 proc. 3-koloro- 
we 100 proc. droższe. Za termio 
druku administracja nie odpowiada | 


Krwawa sprzeczka dwóch robotników. 


i 


za- |dzinie 7 min.'30-rano w fabryce | wy 
i Scheiblera przy ulicy Emilii 25 |(Grabowa 17) wydobył z kie- 


Łódź, dnia 7. 6. — Dziś o go- | Korzystając z chwilowej przer- |chwili 


robotnik Taralski Ignacy 


Ina „Księżym Młynie" wynikła |szeni śniadanie składające się 
| krwawa sprzeczka z Chleba i śledzia i począł sma- 
Imiędzy dwoma robotnikami. |Icznie zajadać. "W pewnej 


jaka interwenjowała 
wtorek na rzecz aresztowanych 
kolegów. 
| Ttak niesiono przed gma- | 
|chem politechniki 

szubienicę, 
na której zawieszono kloc drew 


teckim, Na wiecu tym młodzież |lzowi z n Póódi: jego zachowa- 'niany mający przedstawiać sta- 


narodowo- demokratyczna dążyć 
będzie do proklamowania 

| strajku prciestacyjnego. 
Próbom tym przeciwstawia się 
|młodzież z ugrupowań demokra 
tycznych. 


HOŁD, 


Lwów, 7. 6, (Od wł. kor.). 
| Wezoraj o godzirfie 20-ej akade 
|micy zebrali się na Placu Aka 
demickim t 
|pad pałac Aatcybiskupa  Twar- 
|dowskiego przy.ulicy Czarne- 
ckiego, W sali recepcyjnej-ocze 
kiwali arcybiskup Twardowski 
i arcybiskup Teodorowicz i bi- 
|skup' Lisowski, Delegacja stu- 
|dentów wyraziła swój hołd, któ 
Iry dostojnicy kościoła przyjęli 


| DEMONSTRACJE AKADEMI 
KÓW WE LWOWIE TRWAJĄ 


Strajk młodzieży akademi- 
ckiej we Lwowie, proklamowa- 
ny w środę rano w związku z 
konsekwencjami ostatnich zajść 


enit mpo rozwoju „niasta 
cd konane zostało przez ulicznych, trwał we czwartek | 
j IT M. Lubelskwco —| we wszystkich uczelniach. 
a 
z 66 Wielka loterja 
na zakup okrętu 
A 57 handlowego. 
„ej Kupon Nr. 12 
e tódź, dnia 7. 6. 1929 r. 
zed * 
ML 
: o 4 (WAŻNE DLA OKAZICIELA) 
30, $ rj kolejnych dają prawo na otrzymanie jednego 


etu loteryjnego w czasie od 25 VI do 28 VL 


Ponowny wybuch Wezuwjusza. 


wywołał deaa asini wśród mieszkańców wsi położonych u stóp 


dymiącego wulkanu. 


ruszyli pochodeńm | 


Grupa polskich finansistów 


stara się o koncesje 
na elektryfikację Pomorza, Wielkopolski 


i Zachodniej 


| Warszawa, 7. 
W Ministerstwie Rabót Publi 
cznych „.Z4óżono ofèrt powa? 
pej -grupy + bankowo-przomy= 
słowęi starającej się o konce- 
się na elektryfikację Pomorza, 
Wielkopolski i 
zachodniej Kongresówki. 


Poznań, 7 czerwca. — Prócz 
wielu przedstawicieli 
|handlowego, przemysłowego» 
nauki i t. d. Europy i Anierykr 
|przybywajacych na Powszech- 
ną Wystawę Kraiową do Pozna 
nia, pierwszorzędne hotclz miej 
scowe notują wielu 
gości zagranicznych 

|nawet z dalekiego Wschodu. — 


Nowa aiera 


Wilno, 7 czerwca. 


|kor.). Na pograniczu polsko-li* 


aferę szpiegowską. 


6. (Od wł. k.) | 


g 
Swiata] 


Kongresówki. 


Jest. to przedsiębiorstwo pol- 


skie operające się na kapitaląch | 


(balzzifskich, 


| akadeńji 


strajkowe obsadziły [uia się wouec delegacji mło Iziz |rostę, Belkę tę policja usunęła, 
we |wobec czego akademicy próbo- 


wali urządzić tę samą hecę na 
podwórzu politechniki, jednak 
władze administracyjne gmachu 
zdołały perswazjami do tego nie 
dopuścić, 

Gdzie indziej w* odpowiedzi 
na żądanie policji do rozejścia 
się i nietamowania ruchu ulicz- 
nego, ustawiali się strajkujący 
technicy długiemi szeregami na 
przystankach tramwajowych 
koło politechniki, oczekująt 

rzekomo tramwajów. 

Wśród gromady młodzieży 
kręci się bezustannie policja z 
karabinami, opatrzonemi w ba- 
|gnety, pilnując porządku, 

Sytuacja na uniwersytecie i 
weleryńąryjnej była 


| W razie udzielenia koncesii |podobna. 


grupa ta objęłaby tereny polo- 
żone na 
Harrimana. 


Wystawa ściąga do Poznania. 


cości orjentalnych. 


I tak w hotelu „Polonia” zamie- 
szkało kilka osób przybyłych z 
Indyj Brytyjskich, Wśród orjer 
talnych gości znajduje się poeta 
mr. Mungara Krihsnamurti — 
W tymże hotelu 
również Specjalnie 
dziennikarz meksykański ted: 
Don Donald Lazaro uctares de 
Lara. 


szpiegowska 


na pograniczu polsko-litewskiem. 


(Od wł.) Władze policyjne aresztowa- |cki, 


zamieszkał |Nazwiska ich 
przybyły | Kolosiński 


jul, 


zachód od koncesyj ARESZTOWANE 3 STUDEN- 


TÓW. 


Lwów, 7. 6. Śledztwo sądo- 
we w sprawie popełnionych eks 
cesów nie zostało ukończone, 
wobec czego aresztowani w licz 
bie 28 akademicy na wolność 
wypuszczeni nie zostali, 

W ciągu czwartku dostawio 
no do więzienia karnego przy 
Kazimierzowskiej jeszcze 3 
akademików, aresztowanych w 


związku z ostatniemi zajściami, | 
są następujące; | 


Dudkie= 


Tadeusz, 


wicz Leopold i Karpiński Ta- 
deusz. 
WIEC AKADEMICKI 


W KRAKOWIE, 


Kraków, 7, 6.* Dnia 7 b, m. 
o godz. 8 wieczorem odbędzię 
się w sali Kopernika Colegii No 
vi w Krakowie wiec akademi- 
zwołany przez krakowski 


ły 20 osób. Przeprowadzone u|komitet akademicki w sprawie 


Ban 
da szpiegów zajmowała się 

sporządzaniem planów 
strategicznych i zbieraniem 


in- |protestacyjnego 


|tewskiem wykryto i zlikwido- |nich rewizje ujawniły moc kom |zajść lwowskich. 
wano zakrojoną na szeroką ska |promitujących szczegółów. 
lę 


Krążą pogłoski, że na wiecu 
ma być postawiony wniosek © 
proklamowanie strajku 
na wyższych 


formacyj o wojskowych oddzia luczelniach w Krakowie. 


tach, 


, 


Światowej sławy rekordzistka tennisowa 


—X— 


Mistrzyni rakiety. 


przysiad! się do ni 
botnik Nowiński Stanisław 
|Łęczycka) i w przystępie 
dobrego humoru 
począł z niego drwić. 

— Ignacy, bo się udławisz, 
Nie jedz tak ostro. 

Od słowa do słowa i sprze- 
czką gotowa. Uszczypliwe u=- 
wagi tak zdenerwowały Tural- 
skiego, że odrzuciwszy Od sie- 
bie posiłek; wydobył 

z kieszeni nóż 

i pchnął nim dwa razy Nowińs 
skiegorw prawe i lewe ramię. 
Strumienie krwi buchnęły na 
posadzkę. . Nowiński na widok 
ran również stracił panowanie 
inad sobą I chwyciw duży 

` drewniany wałek 
od maszyny i spuścił go z-ca- 
łych, sił na głowę Turalskiego, 
który. pod wpływem tego ude- 
rzenia zachwiał się i runął. nie= 
przytomny na posadzkę. 

Świadkowie tej, sprzeczk! 
podnieśli alarm. Przybyła po 
chwili karetka pogotowia ratun 
kowego. Pokaleczonym robot 
nikom, nałożono opatrunki. Po- 


ego ro 
(ul. 


szy 


licja spisała protokół. 


Budowa pomnika 
Kościuszki. 


Model pomnika Kościuszki z 


stał oddany warszawskiej ar* 
mie „Józef Ve. asilewski i S-ka" 
do odlewu 


miss Helena Wills w Berlinie, 


Spóźnione karty powołania. | 


Interwencia związków oficerów 
i podoficerów rezerwy. 


Łódź, 7 częrwca. Od całego |zwiazków 
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ONZYNIVW 
SZEŚĆ tygoJii 

W bicżą zaś kart; 
powołania doręczane są rezer- 
wistom na 3 lub cztery tyzod- 
nie przed rozpoczęciem się ćwi- 
cz a zdarzyło się już nawet, 
wista kartę powołania 


przedtem. 


«al um 
INU CVII 


CI, 

20 1ICZCI 

otrzymał 
na dziesięć dni 

przed ćwiczeniami. 

Wobec tego związki rezerwis 
tów wystąpiły do właściwych 
władz z prośbą o uregulowanie 
tezo stanu rzeczy, który godzi 
v ich żywotne interesy, 

W pierwszym rzędzie rezer- 
wistaa który na krótki 
przed rozpoczęciem się ćwiczch 
otrzymał wezwanie, nigdy nie 
móże 
zlikwidować swych interesów 

spraw osobistych, a teni sa- 
meni narażony jest na wielkie 
nieraz straty, 

Następnie z tego samego po- 
wodu rczerwiści nie mobą ko- 
rzystać z dobrodziejstw ustawy 
która zezwala im na cztęry ty: 
godnie przed rozpoczęciem ćwl 
czeń złożyć podanie z prośbą o 
odrocztnię ćwiczeń. 

Wobec słuszności żądań, na- 
leży 


y 


CZas 


świetny 


Wiadomość o subsydium niemieckiem dla | 


Teatru Miejskiego 


Opole, 7 czerwca. W związ- 
ku z wiadomością, jakoby nad- 
prezydent rcjencji opolskiej dr 
Lukaschek udzielił Teatrowi 
Polskiemu na niemieckiej cze- 
ści Górnego Śląska 5.000 mą- 
rek subwencji, dowiadujemy 
sle, iż wiadomość podana w tej 
formie 
vie odpowiada rzeczywistości 

Dr. Lukaschek oświadczy! 
gótowość przyjścia z pomocą 
imprezom teatralnym, urządza- 
nym przez organizacje mniej- 
szościowe, jak Związek Pola- 
ków w Niemczech, towarzy- 
stwa szkolne Hp., jeżeli okaże 
się potrzeba pokrycia delicytu. 
Na ten cel zamierza przezna- 
czyć na rok bieżący sutnę 5 000 
marek. Subsydjum to jednak 
nie jest przeznaczone wyłącz- 
nie dla 


- 


Teatru Polskiego. 
Woscóle sprawa ta nie została 
jeszczę definitywnie załatwio- 
na, 

Jak donosi 


prasa niemiecka 


patrolowanie terenów kolejowych przez policję. 


Napady i kradzieże ustaną. 


Łódź, 7. 6. W ostatnich cza- 
sach na kolejach wzmogły się 
znaczne kradzieże oraz od cza- 
su do czasu jesteśmy świadkami 
zuchwałych napadów bandy- 
ckich, 

Władze kolejowe chcąc temu 
położyć kres porozumiały się w 
tej sprawie z organami bezpie- 
czeństwa, które zarządziły sła- 
le patrolowanie przez policję 

terenów kolejowych, 

Wszystkie osoby podejrzane 
które nie będą mogły wytłuma- 
czyć się ze swej obecności w 
sbrębie terenów kolejowych — 
zostaną przytrzymane i do cza- 
su wyświetlenia sprawy osadzo 
ne w areszcie, 

Jak się dowiadujemy, nieza- 
lvźnie od tego władze kolejowe 
już w najbliższym czasie mają 
zamiar zaopatrzyć służbę kole- 
jową 


oki zk m5 Iwa ENTI EEA Z DENY 


Adolf Nowaczyński 


skazany został na 4 
miesiące więzienia. 


Lwów, 7 czerwca. (Od wl. 
kor.). Wczoraj w Sądzie Apg- 
Jacvjnym odbyłą się rozprawa 
przeciwko 

Adoliowi Nowaczyńskienu 
skazanemu w pierwszej instan- 
cii na 4 miesiące więzienia bez 
zamiany na grzywnę i 1000 zł. 
nawiązki za artykuł obrażający 
doktora Olgierda Górkę. 

Wyrok pierwszej instancji 

został zatwierdzony. 

Sumę tysiąca złotych dr. Gór 
ką przesłał do dvspozycji syn- 
dykatu dziennikarzy wę Lwo- 
wig. 


wi zawiadomienia ta townie zmodyfikowana. 


przypuszczać, iż postulaty! 
TEG RORY ATE TE KOZZI KA NC AURA OR LIOA A A SAEED PI o | w 


Dr. Lukaschek chce zrobić 


«© € O 


Pobyt pot 


Tallin, 7 czerwca. (Tel. wł.). 


rezerwistów  tralą | Poselstwo angielskie w Tallinie 


gó wisci, którzy |do przekonania władz i na przy |zawiadomiło władze estońskie, kdo portu Tallina 19 czeń 
powolywani byli na ćwiczellia, ) 


szłość sprawa ta zostanie zrun- |iż 


(y) eskadra angielska 


APOLLO ZAR MI 


Potężny dramat miłoś 


Konstantynowska 16 


i e A PA — A a A a M a A 0 
Dziś i dni następnych! 


Eskadra angielska W porcie falińskim. 


rwa 5 dni. 


|| ; 1 IAB 11,4 

złożona z dwu krążowników 

kilku łodzi podwodnych 
wę 


(Pobyt eskadry w porcie potrwa 


15 dni. 


ŁOŚCI 


ci i poświęcenia. | 


| Nowa fala redukcyj. 


Iogzenia WY 


Ze związku niższych funkcjo-| Często wyrzucano na bruk 
narjuszów palistwowyci piszą |setki młodych i zdolnych do pra 
|ttam: cv pracowników, pozbawiając 
| Jeszcze nie. przebrzmiałv e-|ich wraz z rodzinami środków 
cha masowych redukcyj, jakie |do życia bez oglądania się na do 
przy pómocy osławionego 110 |bro służby i interes państwa. 
(art, ustawy o państwowej służ- Zdawało się. że z chwilą u: 
lbie cywilnej były nrzeprowa- |padku systemu robienia oszczę- 
|dzane wśród pracowników parń-|dności kosztem zdrowia pracow 
lstwowych;, w szczególności po- |ników państwowych dalsze rę- 
lśród dukcje nie będą już 
miały miejsca, 
tych kategor 
jach. w których nadmiar pracy 
daje się aż nazbyt dotkliwie od- 
|lczuwać pracownikom i w któ- 
rych redukcie godzą również w 
(dobro administracji państwa. 
Niestety w ostatnich 
nie jest prawdziwa. bracowiicy państwowi najniż- 
, szych grup płacv zostali zanie- 
|przy pomocy tych 5.000 marek |nokojeni rozporządzeniem Mi- 
|chcą Niemcy wymuslé przed- |ujsterstwa 
jstawielia niemieckie na pal- kwietnia b. r. zarzadząiacęm rę 
skiej części Q, Śląska, na któ- |-lukcjo niższych 
re teatr Ich w Katowicach 0-4 
ltrzymywał subwencje po 45 
tysięcy zł. rocznie, 
iswolm zwyczajem 
|elnalnej wzajemności 
|znów świetny interes, 


i — ^ —— 
i 


Król Gustaw | Londyn, 7.6. Mac Dorald 


|przybył wczoraj w  towarzy- 
e |357774 Jia 
stwie Snowdena.i Thomasa dọ 
siedziby . urzędowej premiera 
przy Downing- Street i odwie- 
dził b. premjera Baldwina, 

Mac Donald zawiadomił na- 


nalniższych kategorvi. 


interes, 


Chcą więc | 


zrobić | 


w historycznym wagoni 
tara Mikołaja. | 


Z Rygi donoszą: 
Król szwedzki przybędzie 2 
|czerwca do Tallin, gdzie zaba- | 
wi dwa dni, poczem [stępnie biuro Reutera, że był 
wyjedzie do Rygi. na Downing Street specjalnie 
Z wyka do faaue okei w tym celu, aby puścić w ruch 
wyjedzie po króla specjalny po x ; 
|ciąq, w skład którego wchodzi tło stu CEERDRACYME, 23 
|również historyczny wagon, w dotyczące rózpoczęcia wielkiej 
|którym car Mikołaj II podpisał |2KGli „zwalczania bezrobocia w 
|akt zrzeczenia się tronu. Angli. Prace w tym : kierunku 
| ao J — zostały już rozpoczęte. 

Ogłoszenia listy 
nowego rządu spodziewać się 
należy dziś wieczorem, a obję- 
cia władzy w sobotę, 

Wielkie wrażenie wywarła 
w Anglji wiadomość, iż w ciągu 
najbliższych 48 godzin nadejść 
ma do Londynu 

nota Ameryki 
proponująca odbycie wspólnej 
narady nad kwestją rozbrojenia 
na morzu, 

W sobotę Mac Donald przed 
|stawi królowi Jerzemu nowy ga 
binet, We wtorek Mac Donald 
luda się na krótki urlop do Szko 


= 
f 
i 


s 


|| 


| w broń palną, 
przyczem  konduktorzy będą 
|musieli w ciągu całej drogi doko 
inywać przeglądu wszystkich 
|wagonów. Przebywanie w wago 
nie służbowym poza wypadka- 
Imi konieczności służbowej, bę 
|dzie niedozwolone, 

W ten sposób należy przy- 
|puszczać iż ustaną wreszcie licz 
ine kradzieże i napady kolejo- 
|we. (x) 'wą, która 25 czerwca lub 2 lip- 


W szlafroku... 


Jak król przyjął Mac Donalda? 


Londyn, 7. 6, Mac Donald zja |trzymają tylko 
wi} się wczoraj u króla, Król |członkowie 
przyjął go siedząc w szlafroku sympatycy. 
|w towarzystwie trzech lekarzy| Mac Donald zamierza powo- 
przybocznych. Rozmowa łać szereg zasłużonych przewód 
trwała krótko, [ców robotniczych do izby lor- 
W sobotę przed południem |dów, a pomiędzy nimi także eko 
Mac Donald przedłożyć chce |nomistę Sydneya Webba, który 
królowi nową listę gabinetu, |w pierwśzym gabinecie Mac Do 
Mac Donald zapewnił zarząd |nalda 
swego stronnictwa, że tek! jj był ministrem handlu, 


rzeczywiści 


Były prezes sowieckiego banku 


na służbie kapitalistów. 


Przed jakimś czasem głośna| Następnie wszelkie ślady po 
była sprawa ucieczki prezesa |Szejnmanie zaginęły. Obecnie 
Rady sowieckiej Banku pań- |okazuje się, iż b. prezes sowiec 
stwa Szejnamana, który poróż- |kiego banku przeszedł na służ- 
mwszy się z rządem sowieckim [bẹ „znienawidzonych kapita- 
opuścił w tajemnicy Moskwę listów“. Berliński bank „Dis- 
przybył do Berlina ! wystoso- |conto Gesellschaft" zapropono- 
wał z Niemiec wał Szejnmanowi objęcie sta- 

do Moskwy list, nowiska dyrektora w jednym 
w któr 


dniach | 


Oświaty 4 dnia 12| 


funkcjonarju=/ 


członków | 


cji, gdzie wygotuje mowę trono- | 


stronnictwa a nie| 


szy państwowych 
w szkołach średnich. 

| Niżsi funkcjonariusze szkol- 
nictwa należą do tej kategori 
pracowników państwowych, 
lwśród których kilkakrotnie 
przeprowadzane redukcje naj- 
| wieksze porobily spustoszenia 

Redukcie te godzą ponadto w 
same zakłady naukowe, gdyz 
obecna ilość 
szkolnych mimo nadmiernec 
| wysiłku nie jest w możności u 
lirzymać wewnątrz budynku 
czystości. jaka jest wymarsańa 
lz uwagi na charakter tych za- 
|kładów i zdrowie młodzieży do 
nich uczęszczającej. 

Zarząd związku niższych fu1k 
cjonarjuszy państwowych wy 
stąpił do Ministerstwa W. R.) 
O. P. z żadaniem zniesienia roz- 
porządzenia redukcji niższych 
|flunkcjonariuszy szkół średnich 
Należy przypuszczać. że p 


w parla- 
mencjie, Na ministra spraw za- 
granicznych s 
wysunięto ponownie sir Artura 
Hendersona, klóry ma jechać 
do Madrytu, 

Dawnielfszy przywódca związku 
kolejarzy Thomas ma opraco- 
wąć kwestję. bezrobotnych. Pre 
zydentem urzędu handlowego, 
|czyli min. przemysłu i handlu 
ma zostać Graham, Kanclerzem 
wielkiej pieczęci ma zostać lord 
|Sanky. 

| Mac Donald zamierza zapro 
|wadzić 


leca ma być odczytana 


poważne zmiany 

|na wyższych stanowiskach. 

| Parlament ma się zebrać 25 
BAK 


Łódź, 7 czerwca. — W duiu 
wczorajszym o godzinie 1l-tej 
wieczorem we wsi Osiny, gmi- 
Iny Sobótka, pod Łęczycą Wy- 
buch? pożar w zagrodzie Wła- 
dysława Walaszczyka, Zagroda 
(zaw yiątkiem domu mieszkalna- 
| to splonęła doszczętnie, Straty 
wynoszą 

około 6.000 złotych. 

Przyczyną pożaru zbrodnicze 
podpalenie. Dochodzenie w tym 
kierunku prowadzi policja p3- 
wiatu łęczyckiego. 

. = . 

Równięż ubiegłej nocy wy- 
buch? pożar w zagrodzie Win 
|centego Stachury,  mieszkajcć 
|wsi Janki, gminy Brzeźnica, w 
powiecie  radomskowskim. — 
Ogień powodowany wiatrem 
[KOT NA AEC PAC LE, dm I A JEJ 


Po 15-ym czerwca 


urzędy skarbowe 
sypną karami. 


Łódź, dnia 7. 6. — Jak infor- 
muje „Echo“ Izba Skarbowa 
łódzka, z dniem dzisiejszym u- 
ipływa ostateczity terinin wpła- 
ty podatku dochodowego 
| od uposażeń służbowych. 

Jednocześnie dowiadujemy 
się, iż z dniem 15 czerwca uply 
wa termin wpłacenia podatku 
obrotowego z tytułu różnicy 
między wymiarem tego podat- 
ku za rok 1928, a zaliczkami 
wpłaconemi w ciągu roku 1928 

Po tym czasie tytułem kary 


„którym wykpiwał rząd so= |ze swych odziałów I Szejnman | 
wiecki i partię komunistyczną. propozycje te przyjął, 


|za zwłoke dolicząnę bedą od- 


setki. 


funkcjonarjiszy 


| prezydenta m. Łodził 


zawita |t 
tı =|Nio zapan wała w Łodzi i w y- | 


U 
w 


| W rólach głównych wyśniona para 


|GRETA GARBO 
i CONRAD NAGEL 


Obrax ilustrowany śpiewami solowemi I chórowemi. 


niższych fimkcjonacjuszy szkolnictwa. 


| Na marginesie rozporządzenia Ministerstwa Oświaty. 


| 


vai Nota Ameryki do Wielkiej Brytanii | 


z propozycją narady nad rozbrojeńiem 
na morzu. 


|rokowania przedstawicieli pol-|nu Lewald, rówię 
|skłch 1 niemieckich 


w. ostatniej chwili | 


i 
; 


+ r 
Handlowego, Nawiązując do tej|angażowany subjekty 


|rzeczą w pertraktacjach między | 


Izem mało celową. Jest to zresz- |nywująca. Działam 


` Żarłoczne języki ognia 


poparzyły dwócńa wieśniaków. 
| 
| 


ny 


(x) IPoznańskiezG 


Ne A 


x 


Kto zajmie fotel Pp 


niej 


go miasta nadwyrężyh e MESKI 


Łódź, dnia 7. 6. — Ciężka sy- | | 
uacja gospodarcza jaka ostat- | wie prezydenta Ziemi danl 
Stargane nerwy p 
warszawskich | Ziemięckiego 

arszawsk Ziemię ie wytrzymały: „o 

Dziś wobec ciężkiej I a 
zycji p. prezydeita w | 
go zdaje Się by prz 
jego rezygnacja ze a 
ska kierownika nawy SA 
du łódzkiego: 

Rodzina prezydent | 
|zabiegi, aby nie powródi 
anowiskoł 


konierencyj 
sprawie pożyczek dla nasze- | 
| 


NIKI 


kochanków 


wi, Tę 


już na swe Sl 


: netl 
ciszy i spokoju podre 
swe mocno 


zniszczone zdrowie a 

Fakt ten potwierdzają | 
kąd pogłoski tego to a adi 
Iwymienianie fUŻ nawet kia 
ców prezydenta Ziem 0 
Na stanow SKO to a n 
HMansowani sa dwal Wiraga 
laore P. P. S. — pose jj me: 
lik. prezes Rady ię 
Piotrkowa oraz 
Rarlicki, prezes 

P. $. 


Dr. med. Rako 


minister Czerwiński zainteresu- 
tą sprawą. Redukcie te, 
przeprowadzone w sposób me- 
chaniczny pogorszyły warunki 
pracv funkcjonarjuszy, przecią-| Tel, 27-54 | 
żając ich | pozbawiając faktycz= | Specialista chorób uset 4 5 
nie urlopów. UPRA 

Aż 172.4 e 13-2 


g 


je SIĘ 
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Przyjmu e 1? 
Konstantynowska m JĄ 


r4 


n iorcCić 
Katastrofa lotnicza pod Zawierdg 
Piloci wyszli bez szwanku. „A 
Katowice, 7 czerwca. (Od wl. |kodzone. Piloci wyszli ; 
kor.), Samolot pasażerski léząć bez szwank iÈ: 
z Warszawy do Katowic zaznaczy p 
musiął lądować dróż bea 
pod Zaw igrciem wskutek defek- |żerów MA 
tu motori. Podczas lądowania |stanie koleją 


podwozie samolotu zostało usz-! Warszawy. 
xX 


i znów przyjedzie dr, Herms 


Przed wznowieniem rokowđtāą 
połsko-niemieckich. 


Berlin, 7 czerwca, „Berliner tą niepierwszy 
Fagęblatt" dowiaduje się z wia- |rodzaju ze strony 
rogodnego źródła, że w poło-|wiem już poprzed gt 
wie b. miesiąca odbyć się maja |nik niemiecki, b. S€ j 


G — 


ja 


Należy 
plan odhywał. PO 
Uszkodzoiw ap 
przewie i 


P ida 


Dand 
«"yto 


y i eor 
sfer prze-|nv był na ataki podobi 4 


mysłowych w celu wvijaśnienia |ner Tageblatt" prava 
w. "bezpośredniej wymianię sam krytykowśł MS 
zdań trudności, na jakie jeszcze | tlertnosa, który” TER a 
napotyka zawarcie traktatu |rząd niemiecki ićSt e | 
przywódca agrar i 
niemieckich, stwie 

kik: Ka należy, że is 
krytykuje głosy polskie, cym czynnikiem 
wskazujące na odpowiedzial- |wsze gabinet RZESZY Sai 
hość, jaka spada na pełnomocal: lines właśnie dzięk p j 
ka niemieckiego dr. Hermesa za |torytetowi w S orach wł 
dotychczasowy przebieg roko-|nych prędzej niż ktokoi l 
wań. Zdaniem „Berliner Tagc-|nv uzyskać . moż 
błattu* podobna krytyka pełno-|sfer na zrobione 
imocnika strony przeciwnej jest |cesfe. MIĘS y 
Krytyka: „Berlinie? 


+ pi 
narodowych nie przyjętą i zara- |tu* nie jest bynajmałeł ub 


wiadomości „Berliner 


Watt 


Tage: | 


e: 3 
polsćć A 


|mesa spotkała się £ gks! 
nietylko ze strony „ 
ale była prze miolem i 2) 
tyki ze strony rÓŻRY ofi j 
ków niemeckich. ke M | 
pozytywnie, że jesc” ię 
nich tygodniach te A 
czynniki przemysło na 
rzeczywiście zależy 
do porozumienia 
rały się wpłyną 
nie stosunków i ' 
mieckiej, w które! jar? 
Hermésa widzialy dait A | 
bardzo mało odpoW í 


strawił 
6 zagród wieśniaczych. 

Straty sięgają wysokości kił- 
kudziesięciu tysięcy złotych. 

Przyczyńą pożaru zapalenie 
się sadzy w kominie. 

W czasie pożaru dwai wieś- 
niacy zostali cieżko poparzeni. 
Przewieziono ich do szpitala. 


Prezydent Rzplitej 


na zjeźdnie federacji 
B, 0.0 


przed wyjazdem 
na Wołyń. 


Warszawa, 7. 6. — Wczoraj 
o godz, 11.45 Prezydent Rze- 
czypospolitej przyjął delegację 
Federacji b. obrońców Ojczyz- 
"z gen. Góreckim na czele. 
która zaprosiła p. Prezydenta 
na 

ziazd Federacji 
mający się odbyć dnia 9 b. m. 

O godz. 12.30 p. Prezydent 
przyjął wojewodę wołyńskie- 
wo p. Józewskiego w sprawach 
związanych z wyjazdem p. Pre 
zydenta na Wołyń. 


Komisarz rządowy 
Kasy Chorych 


m. Łodzi. 


Łódź, 7 czerwca, Jak donio- 
sły dzisiejsze dzienniki łódzkie |p, Eugeniusza LOP“ 
w najbliższych godzinach zosta Ina komisarza rządo 
nie podpisana nominacja dyrek- Chorych w Łodzi: 
tora wydziału finansowego za- |szański został W$ 
kładów przemysłowych |, K.| Warszawy przez 


Pracy i Opieki 97 


„W e, 


DY ALI m 


e 


Sy Angielek przy urnie. | 


Humor w 


mniejszą cechą wybo- |ni 


ud skich, które właśnie 
W, było tłumne glo- 
kobiet. W wielu miej- 
PAC JUŻ o 7-mej 
„dęsij * Worzyły się 
| Donki kobiece 
AMI wyborczemi. 
a lych pilnych w 
"Więcej było podlotków, 
akło też starszych k0- 
r liędzy któremi nawet 
i Sel jeszcze Starsze, nie 
ED się od spełnienia obo- 


Sgi 
r, 


7 


EOdUZI= 


ag 
E 


y bor- | 


m 
1 


A słarszycji wyborczyń 
m Między innemi, Mrs. 
= ora 

__ liczy 103, 

mat Hoodley, również 
reg IMrs Susann Spore, 
Bokrągłych 100 la; x 


rowie 

dzają t 
odzajii 
wet 05 
jemięch 
mianaeg 
wybiłół 

el dr, k 
Miejsko 


SKW 


ko 


i 
g posk 


IE 
ga Nr 
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iat c 
famem głosowaniu nie 
i też bez zabawnych 
TAS 1 tak np. w miejsco 
ling, pewna dama u- 
OŚwiadczyła, że gł 
PRZE na „stronnictw 
Milla“, bo jego pies 
pa do samego 
kuuby", 
Wyborczyni, zapytała 
M Czy Mac Donald jest | 
aluralnie, odp e- | 
> twierdząco. „A Wta- 
= ra oświadczyła uro 
104 głosuję na niego!" 
p Wyborczynię przema- 
SPY separatyzm szko- | 


| 


! 
| 

0 

i je] 
di 


tego 


rC 


szii 

ki 
6 sr 
s4 DEB 


więził ìta już Z r 


| Często zdarzało się. | 
SZY głos, kobiety i 


| moż 


pa- | 


ogonkach. | 


nki żałowały 
cały ż płaczem i 
by im pozwol! 
poprawić głosowanie. 
Kiedy im tłumaczono, że to nie- 
liwe, szły do innego biura i 
chciały tam głosować drugi raz 
inaczej. 
Powstarzała się często sce- 
w której wybitną rolę od- 
kapelusz. Znalazłszy 
komisją z głową, Wy- 
rle oświadczały, 
w przyzwoity 
ić swej woli oby- 
mając 


o 


tego I powra- 
później prospą 


in ono 


borczy 
że 
sposób wvraz 
watelskiej, nie 
kapelusza na głowie”. 
Przekładano im na wszelki 
ma żadnego 
uparcie trwa 
aż wreszcie 


aby po- 


im 


sposób, że to nie 
znaczenia, ale one 
swojem, 
hn pozwolić, 

ħi kapelusik 


gloso 


iy 


Podróż poślubna zwycięzcy Atlantyk 


A fo 


obecnie po wszystkich 


Szykany kowie 


H O” 


| powró- | Pułkownik Lindbergh wraz ze swą żoną i jej siostrą podróżują 


s 


Stanach Ameryki. 


ńskiego blazna. 


u. | 


a, 
| 
| 
| 
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Lepiej być żywym księciem na wygnani 


niż martwym królem. 
Skarby Amanullaha. 


Były król Afganistanu Ama- 
nullach, uciekłszy przed wier- 
rymi y 

dyj. . stanął 
telu „Taj“ czekając 


któryby go zabrał 


swymi 
w Bombayu w ho- 

na okręt 
wraz Z To- 


dziną do Europy. 


Pomimo 
pośpiesznej ucieczki, 

biedny wygnanięc miał bagaż 
biity i bardzo cenny. "Wśród 
niego znajdowały się skrzynie 
zę sztabami złota i srebra, któ- 
przechowanie do 
wej, a w ten spo- 
isób publiczność angielska w 
Indiach dowiedziała się. że A- 
|manullach wyszedł z Afganista 
inu wcale nie o kiju żebraczym 
| Jedna z owych skrzyń była 
Itak ciężka, że sześciu:chińskich 
"kulisów, znanych ze swej zrę- 


» oddano w 
| + 
HOLI 


iSy 
WAS y 


S0 


1 
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Litewskie rewizje wśród polskiej dziatwy. 


Martyrologia dziecka i nauczyciela. 


em 

kieg 

irasa, 

nictwo 


boczątkowe 


zostało d prowadzone do 


kompletnego upadki. 


zędu kobieta 


ada ofiarą tajemniczej zbrodni. 


"Lp ndawie, 
r) 


„ań 


pod Beri 
o w miedzielę zbrod 
| >fej wladze tamtejsze 
pma jedną z naiwięk- 
gej kryminalnych 
wpadek $ , 
polski) 
i pea 
„kre 


Wicie znaleziono 
| kobiety nieznanej, 
„JEJ głowy, rąk i nóg, 
h Sgt zbrodni na tle seksu- 
obite h to jednak odkrycie nie 
YE - loby nic szczególne- 
Ale fakt, że to już pią- 
maldawie zamordowane 
k Zz nieznanego spraw 
Sen samych najprawdo 
SS motywów. W r. 1917 
j Ey ietowano dwie 
iść M, lego życia, jedną w 
ma >Ugą w sierpniu, trze- 
E Mordem była śmierć 
ory Rüdiger, którą 


„se Jas Meighan 


41, 
y 


al 


` 


Ae Kontrakt na dalszą 
w „Paramount”, 


"ON BRIESEN, 


êr na muchy. 
ę;* Zampftmut siedział 
A założonemi po ture- 
stole i przyszy” 
z tyłu do surduta, 
gł się dzwonek. 
Auguście, zobacz 
= odezwała się pani 
Óra czytała właśnie 
|. aie chciała sobie prze- 


Zampftmut, doświad 
j, duczony, spełnił roz- 

Natychmiast, 
„drzwiami stał mały 
Mopiec i wzruszają- 
at "did 

"kupcie, proszę, ten 
| imuchy odemnie! 
5 Potrzebny mi, nieste- 
4 thłopczel odparł maj- 


Mimut; ale żę był to strowa p 


zastono uduszoną dnia 8 sierp 


i 
j 


represyjnych za-|niało 76 szkół polskich. Z licz-| 
ief o dyktato/ by tej w obecnej chłwili istnieje 
polskie szkol| zaledwie kilkanaście. Do likwi 
na Litwie |dacji przyczyniły 


się głównie 
szykany paszportowe oraz za- 
Kaz otwierania szkół polskich 


Jeszcze 1926 r. na Litwie fstlw tych miejscowościach, gdzie 


istnieje choćby tylko jedna 
szkoła litewska. 

A i w tych pozostałych kilku- 
nastu szkołach polskich stoso- 
wany jest teror w stosunku do 
nauczyciel. szykanowani S 


s4 


właściciele lokali, wynajmowa 


nia 1926 r., czwartym było zna- | nych na szkoły, brutalne „me- 


lezienie kadłuba Friedy Alrend 


tody'* kowieńskiego dyktatora 


a p:ątym wspomniane niedzie|- |— nie oszczędzają 


ne odkrycie. 
| 


|pełnione pod koniec 
stulecia w ubogiej 


i 
i 


Liczba i charakter tych zbrod | W ostatnich 
ni przypominają morderstwa po |llam zebrać garść 
ubiegłego | wych 
dzielnicy |szkolnictwa 


również i dzieci 

dniach udało się 
SZCZE eólo 
danych o martyrologii 
polskiego na ko 


|Londynu, gdzie w ciągu lat kil- | wieńszczyźnie. 


ku znaleziono 


siedem koblet zamordowanych. 
Wtedy, sprawę. upatrywano w 
legendarnej postaci, którą poda 
nie ludowe oznaczyło mianem 
„Jack the Ripper — Kuba Roz 
pruwacz”, ale w istocie tajemni 
ca tych morderstw nigdy nie 
została wykryta pomimo, że po 
jawiały się później rewelacje 
przypisujące je to obłąkanemu 
doktorowi, to ludziom coraz to 
innych zawodów, którzy nibyto 
po wsiach, gdzieś na końcu 
|lświata, przed śmiercią miell się 
przyznać do zbrodni, 


PORADNIA 
| WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjaliatów 
ZAWADZKA 1 


esynna od Ś rano do 0 wieczi 


i 


i 


W Szeszolach 1 
szczyźnie, gdzie miały być uru 
chomione szkoły polskie, wła- 
ścicielom jednych lokali, nada- 
jących się na szkoły zagrożo: 
no w jednym wypadku parcela 
cją majątku, w drugim zaś wv- 
siedleniem poza granice Lit- 
wy, o ilẹ lokali  udzie- 
lą. Rodzicom zaś. robotnikom 
rolnym, z tych wsi zagrożono, 
że nie zostanie im przydziclo- 
na ziemia z parcelacji. o ile po- 
ślą dzieci 

do polskiej szkoły. 

W miasteczku Janowie sze- 
reg właścicieli domów odmó- 
wił wynajęcia lokali na polską 
szkołę, bowiem otrzymali oni 
poprzednio listy z pogróżkaini 
ze strony miejscowych szowł- 
mstycznych czynników litew- 
skich, Ostatecznie, kiedy jeden 
z właścicieli, nazwiskiem Ka- 
mieniecki wynajął swój dom 
na szkołę polską, niewyśledze- 


Nieborow | 


porąbali je w kawałki. 
W Kiejdanach u j 
ki. polskicj dokonano dwukro 
nej rewizji i spisano protokóły 
pomawiające ją o „pódburza- 
nie jednej części ludności prze- 
iw drugiej i agitowanie na kô- 
rzyść obcego państwa", przy- 
czem zogrożono jej. Ż 
nie internowana, o il 
miast nie wyjedzie 


W roku 1927 


nauczyc 


ta 
sta 


natych 
z Kiejdan. 
kierowniczka tej 
samej szkoły, Jariuszkiewiczów 
1a,aw roku 1928 nauczyciel 
|Kobvliński zostali internowani 
przez władze litewskie i dopic 

ro po zreczeniu się stanowisk 
| nauczycielskich pozwolono im 
lopuścić koncetracyjny. 
W reżultacie szkoła 

została zamknięta. 


74 A 


Ag 
0DOZ 


W Zejmach kierowniczka szko | 


polskiej została ukarana 
erzywną „za współpracę z Ja- 
nem Narbuttem, który za spra- 
wy kościelne internowany jest 
w. Wortnianach*, W końce: mi- 
nister . oświaty *kierowniczkę 
usffną! jako „nieńadającą się dó 
[pracy pedagogicznej gdyż by” 
Ita przez komendanta woienne- 
go karana”. Nowóprzedstawio 
na kandydatka wogóle nie żo- 
Stała zatwierdzona. 

Często zdarzają się wypad- 
ki. że w szkole podczas lekcyj 
|ldokonywane sa rewizje wśród 
|dziatwy. Odbywa się to celem 
sprawdzenia dokumentów, czy 
czasem nazwiska rodziców 
ldzieci nie są wpisane do ru- 
bryki narodowości litewskiej. 
Wówczas to pod eskortą poli- 
lefi przeprowadza się dzieci z 
| polsktej szkoły do litewskiej. -— 
Miało to miejsce m. in, w Kra- 
kinowie, 

W- Poniewierzu odmówiono 
przekształcenia polskich kur- 


ły 


j 


od 11—12 Í 2—3 przyjmuje kobieta |nj sprawcy powyimowali w uolsów nauczycielskich 


lekarz 
w ołedziele | święta od 9—2 pp. 
| Leczenie chorób 


| WENERYCZNYCH, MOCZO- 
PŁCIOWYCH | SKÓRNYCH 
Badanie krwi i wydzielina ma 
syfilis | tryper. 
Ronstulacje z owtrologiom | orologiem, 
Gabinat światło-leczniczy» 
Kosmetyka lekarska 
Qddzielna poczekalnia dla koblet 


PORADA 3 zł. 
[4] EE" ZAWO 


człowiek z sercem 
[wo 
dając mu monetę: — masz tu 
|pięć fenigów! — ślicznie dzię- 
|kuję! — odpowiedział chłopiec 
li poszedł dalej. 
Majstrowa tymczasem nie 
|mogła się powstrzymać od zaj- 
rzenia przez szparę drzwi. i 
| ak wyrzucasz plenią- 
|— idź natychmiast i przynieś 
mi ten papier na muchył 

Posłuszny małżonek zdjął 
marynarkę i wybiegł wślad za 
|chłopcem. E 
Darowaliście mi przecież 
pięć fenigów! — odparł ten na 
żądanie majstra hardo. 

Zampftmut sięgnął do kie- 
szeni, wydobył drugie pięć fe- 
nigów ! pośpieszył do domu z 
podwójnie opłaconym papie- 
rem na muchy. 

— ldjotof — zawołała mal- 
ieniąc się ze złości — 


| 


| 


dze przez okno? — zagrzmiała | 


cy z okien nowe okiennice i 


na pełne seminarium. 


JESTEM ŚMIECIARZEM... 


Rzadki dowód uczciwości. 


Przed jednym z komisarja- 
tów policji w Paryżu od wczes- 
nego ranka czekał ubogi i stary 
jakiś człowiek, domagając się 
natarczywie, aby go dopusz- 
czono do samego komisarza. 

Uczyniono zadość jego żąda- 
niu zaraz, jak tylko komisarz 
zjawił się w biurze. Interesant 


z wyjątko- kupiłeś papier na muchy, kie- 
dobrem sercem, dodał, po-|dy go nam wcale nie potrzeba! , 


— Ech, matko — od takie- 
go biednego łapserdaka! — usi- 
łował Zampftmut ułagodzić żo- 
nę, 

— Ty sam jesteś łapserda- 
kiem! — krzyknęła majstrowa. 

— Jakieś parę much znaj- 
dzie się. jeszcze — zauważył 
zwymyślany majster nieśmiało. 

— Jeżeli nie, biada ci! od- 
powiedziała małżonka krótko i 
| surowo... 

— Słuchajno, Auguście: na 
papierze niema wcale kleju! za 
częła gderać na nowo po pod 
daniu muchołówki bliższej ob- 
serwacji, 

— Ach, wielka rzecz! Mo- 
żesz sama trochę go klajstrem 
nasmarować — odparł majster 
dobrodusznie, 


— Cóż to, błaźnie, pozwa- 
asz robie knić ze mnie, - Miei 


li 


w krótkich słowach przedsta- 
wił mu swoją sprawę. 

| Powiedział że jest śmieciarzem 
I że o świcie rozpoczął swą pra 
cę grzebania w śmietnikach. 

Ostatnio wpadł w jego ręce cen 
Iny woreczek, a w nim 9500 
franków w banknotach, oprócz 
papierów wartościowych na 


jsię na baczności, bo trzepaczka 
tuż obok mnie wisi! — zagrozi- 
|ła majstrowa, 

Muchołapka została wresz- 
[cle umieszczona na oknie w ku 
chni. Kiedy majster otwierał 
drzwi, aby się wysunąć cicho 
do sąsiedniego pokoju, przym- 
|knięte okno otworzyło się i pa- 
|pier na muchy trącony wiatrem 
|zleciał wprost na zupę owoco- 
|wą, postawioną dla wystygnię- 
cia na oknie. 

| 


Majster spostrzegł to przera 
|żonemi, majstrowa zaś piorunu 
|jącemi oczami. Jej przemowę, 
|którą miała następnie pomija- 
|my milczeniem. Była bowiem 
|zbyt ordynarna i tak przykra, 
|że majster Zampftmut, kozioł 
ofiarny, powlókł się jak złama- 
Iny do swojego krawieckiego 
stołu... 

Okazało się jednak później, 
że mie przemowa ta była przy- 
|czyną wielkiego przygnębienia 


Jako motyw podano 
Jednakże właści- 
wą przyczyna była chęć niedo 
puszczenia Polaków do zdoby” 
|cia pelnego cerzusu nauczy- 
|cielskiego. 


iy 
Uy 


tormaine. 


|czności i 


poddanymi do In- | 


siły w dźwięganiu cię: 
żarów., nie mogło jej podnieść. 


W hotelu „Taj“ Amanullach 


zajął szereg pokojów na osob- 
i * | 


| 


| 
| 


wzęlę= | 


i 


do KIOTYCH 


gosciom 


em 
stępu 
wym 

broni silny oddział policji. 

Amanullach na wygnaniu jest 
bardzo przygnębiony. Rzadko 
kiedy wychodzi ze swoich po~ 
kojów, a jeżeli się zjawi na ka- 
rytarzach, kelnerzy i policjanci 

e ają na ik szacunku I 
nie wypuszczają z ust papiero= 
sów, co dzienniki angielskie kła 
dą na karb „Jk byłe- 
qo króla. raczej może w 
tym jest więcej lekceważenia 
o 


przy- 
hotelo- 


piętrze, 


Innym 


Wot 
wst 


ik 


cawości 


184 
upadłej potęgi. 

W przeciwieństwie do Ama- 
nulacha i do milczącego 
smutku, jero brat i krótkotrwa=| 
ty następca na tronie afgańskim 
Immanaiutullach robi wraże= 
nie wprost uszczęśliwionego. 
Widocznie pamięta o utworzo- 
nym przez siebie już dawniej 
aforyźmie:. „Lepiej jest być żyj 
wynt księciem na wygnaniu, 
niż martwym emirem'. 


legi 


Dr. Lewkowicz 


Choroby skórne, wenerycz, I płclowe 
KONSTANTYNOWSKA 12, tel. 55-52 
Przyjmuje od g. 9 — 1 | od 6 — 8, 
dla pań od 4 — 5. y 

Dla niezamożnych ceny lecznic.” 


Dziele na 10 równych cześci! 
Ogromny podatek od spadku. 


Sir Hildebrand Harmswortha |dziny. 


niedawno zmarły młodszy brat 
lorda Northcliffa, pozostawił 
majątek, wynoszący 
funt. szterl. W swoim testamen 
cie napisał na końcu następują- 
ce słowa: „Było zawsze mojem 
życzeniem, aby pozostawić zna 
|czne sumy 
na dobroczynny cel. 

Ale z powodu straszliwego sta- 
nt w dziedzinie skali podatków 
spadkowych nie mogę zadość 
uczynić temu życzeniu. Dlate- 
ro dóbroczyryość moja 
się zacząć od mojej własnej ro- 


1.433.882 | 


mus! | 


M RỌ 
troszczyć“. 
Rzeczywiście należy przy= 
znać, że podatek od oweza 
spadku. jest wprost ogromny. 
Wyrost bowiem J 
465 tys. funtów szterl. 
Harmsworth podzielił swój ma+ 
iątek na dziesięć równych czę= 
ści, z których pięć zapisał ż0= 
nie, a po 1/10 przeznaczył dla! 
czterech synów. Pozostała 1/10 
część przypadła w udziale) 
Merton-College w Oxfordzie, 8 
z tych pieniędzy ma się ufuńtdo< 


się tylko o nią 


wać szereg stypendjów. w 


Bezpieczna broń furjatki. 
Panika wśród przechodniów. 


| Pewien paryski handlarz bro| 


który istotnie z całą uprzej- 


[ni 


wśród przechodniów. ”? 
Dopiero jakiś policjant rozbro 


|mością sprzedawał rewolwery | jt szaloną kobietę i zaprowadził 


osobom, 
nazajutrz 


zdenerwowanym 
których czytał 


O|ją do biura 
W |lekarż ustalil, że jest umysłowa 


policyjnego, gdzie 


dziennikach, że albo siebie, albo |chora. W dalszym ciagu docho= 
kogoś innego zastrzeliły. posta- idzęń stw ierdzono, Że kobieta O=} 
Iwa była właśnie klientką ostro* 


nowił być na przyszłość 
ostrożniejszym. 


| Kiedv przed kilku dniami ia-| 


|kaś bardzo podniecona kobieta 
| zażądała w jego sklepie rewol- 
|weru, kupiec przyniósł żądaną 
lbroń, ale naładował ją przed- 
|tem ślepemi łuskami. Klientka 
wzięła rewolwer. zapłaciłą i 
wyszła ze sklepu. Tego samego 
[wieczoru rozległy się strzały 
|ua placu du Theatre Francais; 
jakaś kobieta w dziki sposób 
|strzelała na wszystkie strony, 
siejac ponłoch 


znacznie większą sumę. 

Zaraz sobie pomyślałem mó- 
wit uczciwy śŚmieciarz poda- 
liąc komisarzowi woreczek — 
|że lepiej coś stracić 
li przerwać robotę, aby prędzej 
|oddać zgubę w ręce pańskie... 
Niema wątpliwości, że wła- 
lściciel się znajdzie I sowicie na 
lgrodzi uczciwego znalazcę, 


|majstra _ Zampftmuta, lecz.. 
mucha! 
| Mucha, która już zdążyła 
|nóżką przylgnąć do lepkiego 
papieru i dygocąc cała robiła 
rozpaczliwe wysiłki wyrwania 
lsię z zasadzki. Majster, pełen 
litości widział wyraźnie jej ocz- 
|ka, wyskakujące niemal z gło- 
wy z przerażenia i strachu, 
| ` Nie śmiał jednakże wyciąg- 
nąć zbawczej ręki pod hipnoty- 
|zującem go wzrokiem Karoliny. 
Stanąwszy więc przy swym 
|stole, zabrał się do roboty. 
|Ostatni guzik surduta drżał mu 
|w ręku; był w jego podnieconej 
wyobraźni taką samą biedną. 
nieszczęśliwą muchą, jak ta w 
|kuchni i przyszywając go odczu 
wał w swej szlachetnej duszy 
|wszystkie męki powolnej, lecz 
pewnej i okropnej w swem 
okrucieństwie śmierci... 

Nie mógł przez cały wieczór 


otrzosnąć się ze smutku: leżac 


żnego kupca broni. 


Dita Parlo i Lars Hanson 
w obrazie „Powrót z niewoli" 
który jest wielkim triumfem 


|wielkie 


kierownika produkcji Eryka 
Pommera. 


BTE O Z OE 


już w łóżku nawet myślał cią* 
gle o małej sześcionożnej mę- 
czennicy... 
Wreszcie 
postanowienie, 
około godziny: jedenastej 


dojrzało w nim 
Kiedy 
pani 


|domu zasnęła srem kamiennym 


wyśliznął o się z  niesłychaną 
ostrożnością ze swego posłania 


|do kuchni i zbliżył się do lep- 


kiego papieru. 

Znajdowały się na nim trzy 
muchy. — Czy nie on był po- 
średnią przyczyną ich śmierci? 
Jedna wszakże drgała jeszcze. 
Zdjął ją ostrożnie z kleju, po- 
trzymał przez chwilę pod wo- 
dociągiem, dmuchając  osuszył 


ją potem i puścił przez okno w 
ciemną noc — na wolność... 


Byleby tylko Karolina nie 
spostrzegła się!.,. 


Tłum. Jotsaw, 


Sw. å 


Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Na ostatniem posiedzeniu ko- 
misji dla walki z alkoholizmem 
przy wydziale zdrowia publicz- 
nego magistratu, 
wystąpić do magistratu i rady 
miejskiej z propozycją wstawie 
nia odpowiedniego kredytu na 
budowę zakładu leczniczego dla 
pijaków. Magistrat m. st. War- 
szawy w zasadzie zgadza się na 
pomieszczenie w budżecie mia- 
sta na rok 1930/31 kredytu 200 
tvs. zł. na budowę gmachu, jed- 
nak uzależnia wydatek od teg9, 
aby rząd ze swej strony wyzna 


postanowiono | 


(mieszkań, ale również 
|w Warszawie, zwiedzania sto- 


czył odpowiednią subwencję na 
wspomnianą akcję. 
o EJ U 
Nastąpiło uruchomienie biura 
kwaterunkowego i informacyj- 
nego ma Dworcu Głównym 
przez „Polbur* ku użytkowi 
przyjezdnych, którzy oczekiwa 
ni są w Warszawie w związku 
z wystawą poznańską. Biuro to| 
|) 


Gęstwina leśna 


Matwit koniokradom 
Itieczh. 


Łódź, 7 czerwca. — Ubległej 
nocy trzej niewykryci dotąd 
Sprawcy zapomocą  podkopu 
żiemnego dostali się do stajni 
Józefa Gorzelanego we wsi Do 
brzec gminy Kaliszówek, pod 
Kaliszem, skąd wyprowadzili 

dwa konie 
wartości około 2.800 złotych. 

Giorzelany skonstatowawszy 
kradzież zorganizował za ko- 
niokradami pościg. Dopędzono 
złodziel pod wsią Kłusów, w 
powiecie ostrowskim. Złodzie- 
je widząc nadciągający pościg 
porzucili skradzione konie i 
wpadli do gęstwiny leśnej. 


„|złośliwości i nie umie 


kdzie 

zginęli bez śladu. 
Zarządzona obława policyjna 
nie dała narazie pożądanego 
wyniku. Dalsze poszukiwania 
trwają. 


Kto ma się zgłosić 


jutro? 
Pobór rocznika 1908 


Jutro mają się stawić: 

Przed komisją poborową nr. 
1 (Pomorska 18) — poborowi 
rocznika 1908, zamieszkali w 
obrębie 5-go komisarjatu poll- 
cji o nazwiskach na literę R. 

Przed komisją poborową nr. 2 
(Ogrodowa 34) — poborowi ro- 
cznika 1908. zamieszkali w o- 
brębie 10-go komisarjatu policji, 
o nazwiskach na litery: S, T, U, 
W, Z. 

Przed komisją poborową nr. 3 
(Zakątna 82) — poborowi rocz- 
nika 1907 (kat. „B*) uznani za 
czasowo niezdolnych do 'służ- 
by wojskowej w maju i czerw- 
cu 1927 r., zamieszkali na tere- 
nie 3-go komisarjatu policji o 
nazwiskach na litery: A, B, C, 
DEF Q 


— X — 


H. K. WEBSTER. 


KWARCOWE OKO. 


Przekład autoryzowany 
Z, Popławskiej. 
Przedruk wzbroniony. 
ć PW | EM 

— Hallo! — zawołała Linda. 
— To pan? Byłąm pewna, że 
pan przyjdzie. 

Słowa te wywołały plorunu- 
jący efekt na wyżej wymienio- 
nej niewieście: zniknęła natych 
miast (w każdym razie nie wi- 
działem jej już tego wieczora). 
IWszedłszy do garderoby ujrza- 
łem gwiazdę w wytwornem ki- 
monie przed toaletą. Zdążyła 
się już rozcharakteryzować. 

Nle śmiała się w całem tego 
słowa znaczeniu: ale w głębi jej 
oczu czaił się błysk wesołości. 
Teraz należało wystąpić z prze 
(mową... Linda nie dopuściła mię 
jednak do słowa. mówiąc: 

— Jak pan trafił do mnie? 

Byłoby może sprytniej powie 
dzieć, że oddawna znałem dro» 
gẹ za kulisy, ale to coś tajem- 
niczego w Lindzie, co nakazy- 
wało wobec niej bezwzględne 
posłuszeństwo, — nakazywało 
również szczerość. 

— Moja zamężna siostrą Do- 
ris — rzekłem — po wyjściu pa 
pi dzwoniła do mnie, zabrasza- 


| 


|wywlekał na światło 


|przydziela wszystkim zgłasza- 


jącym się podróżnym mieszka 
nia, zarejestrowane w biurze 
kwaterunkowem, zoręanizowa- 
nem przez magistrat. Czynność! | 
biura są bezpłatne. interesanci | 
otrzymują również wszelki 
wyjaśnienia, dotyczące aietylko 
pobytu 


e 


licy i t. d. Biuro zatrudnia nara- 
zie 6 pracowników. "Mieści się 
ono w  póczekalni Dworca 
Głównego przyjazdowego od 
strony A. Jerozolimskiei. (s.e.) 


KRATECZKI. 


Brzydki zwyczaj nauczyciela. 


Wychowawca młodzieży w roli plotkarza. 


Eugenjusz Węgrzyn, nauczy- 
ciel szkoły powszecinej im. Sta 
nisława Staszica, chociaż nosił 
nazwisko jednego z naiwięk- 
szych polskich artystów, nie 
był do niego zupełnie podobny. 
Józeł Węgrzyn jest człowie- 
kiem prawym i zacnym, zaś 
Eugenjusz Węgrzyn słynie zt 
uszano- 
wać ani powagi szkoły. ani po- 
wagi nauczyciela. 

DRZEWO. 

Eugeniusz Węgrzyn żvie dość 


kiepsko z kierownikiem pracow 
ni robót ręcznych szkoły iin. 


Staszica — Adamem Szypiow- | 


skim. Nienawiść ta datuje się 
już od szeregu miesięcy, a powo 
dem jej jest zbyt długi język 
Eugeniusza Węgrzyna, który 
zapomina, że jest mężczyzną I 
plotkarstwem swojem upodab- 
nia się raczej do kobiety. 

Wyimaginowane, 
Sze sprawy swego przeciwnika, 
całkowicie zresztą zmyślone, 
dzienne, 
aby tylko zaszkodzić Szypiow- 
sklemu w opinii. 

anA te nie były tajemnicą 
nawet dla tuczni, dzięki gadul- 
stwu Węgrzyna, który żywo 
interesował się stosunkami obu 
nauczycieli. 

— Wiecie, że Węgrzyn zno- 
wu opowiadał straszne historie 
o Szypiowskim ? -— codziennie 
niema! słychać było w szkole 
im. Staszica. 

Naprężenie stosunków w szko 
le nastąpiło w grudniu 1928 ro- 
ku, gdy p. Szypiowski nabył w 
składzie drzewa Wysockiego 
przy ulicy Pabjanickiej nr. 29 
pewną ilość drzewa dla swej 
pracowni robót ręcznych. Po- 
nieważ miał wówczas do załat- 
wienia jeszcze kilka innych 
spraw, polecił więc pomocniko- 
wi swemu Sokolskiemu, by drze 
wo kupione dostawił do szkoły. 
Sokolski przez omyłkę wziął je 
dnak jeden bal drzewa więcej. 
niż było zakupione. 

Właściciel składu Wysocki 
zwrócił się po kilku dniach do 
p. Szypiowskiego o zwrot bala 
względnie o zapłatę za niego, 
szącując go na 19 złotych. Szy- 
piowski zgodził się na propozy- 


jąc mię na obiad. Powiedziałem 
jej, że chciałbym zobaczyć pa- 
nią na scenie i spytałem, gdzie 
pani występuje. Byłą zgorszona 
moją ignorancjią o wiele więcej, 
niż pani. Powiedziała mi ze słu- 
sznem oburzeniem, że jestem u= 
nikatem. 

Teraz uśmiechnęła się pozod- 
nym, przyjacielskim uśmiechem 
bez cienia szyderstwa. 

— Podobało się panu, co? 
Nie żałuje pan, Że pan przy- 
szedł ? 

— O, nie! — rzekłem i znowu 
głęboko ódetchnąłem. Teraz już 
stanowczo nadszedł najwyższy 
czas wygłosić przemówienie. 

Ale ona znowu nie dała mi 
przyjść do słowa. 

— Co pan robi dziś wieczo- 
rem? 

Pytanie to brzmiało nieco nie 
samowicie w uszach człowieka, 
który wstaje dzień w dzień o go 
dzinie siódmej i zabiera się od- 
razu do pracy; była to bowiem 
północ. 

— Nie miałem żadnych wię- 
cej projektów — rzekłem i do- 
dałem. wśród wybuchu jej sēr- 
decznego śmiechu: — Uważam, 
że wieczór był dostatecznie cu- 
downy! 

— Doskonale — powiedziała. 
— Jeżeli chce mię pan odwieźć 
do domu, to sobie -pogadamv. 
Prosze zaczekać! To nie Do- 


najbrudniej | 
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11 spółek akcyjnych w Tomaszowie. 


Ciekawa statystyka. 


Z Tomaszowa donoszą: 

Jak informuje Wydział Sta- 
|tystyczny Magistratu m. Toma- 
szowa - Maz. miasto posiada 11 
|spółek akcyjnych, w tem 9 
przemysłu włókienniczego, 1 
|przemysłu chemicznego (Wila- 
nów) I 1 spółkę akc, produku- 
|lącą 

gaz świetlny . 

Kapitał zakładowy tych spó- 
|łek wynosił 52.875.000 zł. po- 
dzielony w akcjach, których 
ilość wyraża się liczbą 1.493.600 
lzł, Najwięcej kapitału zakłado- 


cję Wysockiego. zażądał tylko 
|wystawienia rachunku, gdyż i- 
naczej nie będzie mógł zainka- 
sować należności, a sam zę 
swej kieszeni za drzewo nie za- 
płaci, jest ono bowiem przez4a- 
czone dla pracowni. 

W sprawę tę wtrącił swoje 
trzy grosze Eug, Węgrzyn. 
Pouczył Wysockiego jak ma o- 
skarżać p. Szypiowskiego, przy 
prowadził go do komisariatu po | 
licji i spreparował! tam meldu- 
nek, w którym Wysocki oskar- 
ża p. Szyplowskiezo o kradzież 
drzewa, Następnie zgłaszał się 
kilkakrotnie w komisarjacie po- | 
licji, żądając objaśnień, jaki re-| 
zultat daje dochodzenie. Rzecz | 
iasna. żę niepowołanego kontro| 
lera spotkała należna odprawa | 
ze strony prowadzącego dócho- 
|dzenie przodownika p. p. Gar- 
barczyka, czem zdenerwowany 
Węgrzyn oświadczył, Że p. Szy 
piowski jest złodziejem. bo 
skradł drzewo na szkodę Wy- 
|sockicgo. 


KARA. 

Ponieważ dochodzenie wyka 
zało niewinność p. Szypiowskie 
go, gdyż drzewo zostało zabra- 
ne tylko przez omyłkę i zużyto | 
[ie na cele szkoły. przeto pokrzy 
wdzony na czci wystąpił do Sq- 
du Grodzkiego ze skargą 

W Sądzie Grodzkim, sędzia 
Ktapik rozpatrywał tę nieco- 
dzienną sprawę i skazał w'e- 
grzyna FEugenjusza na 50 zło- 


Humor zagraniczny. 


Najnowszy ruchomy 


trwa długo! Dodrze? Nie znu* 
dzi się pan? 

Zapewniłęm ją z całą szcze- 
rością, że nie. Nigdy jeszcze nie 
byłem na scenie i rozglądalem 
się dookoła z ciekawością, 

Zdaję mi się, że Linda ubię- 
rała się rzeczywiście niedługo 
Wyszła z garderoby, ujęła mię 


pod ramię, jakgdybym był jej 
starym, zaufanym przyjacielem 
I przez rodzaj ciemnego koryta- 
rza wyprowadziła mię na ulicę. 


Samochód Lindy czekał na nią 
za zakrętem; pierwszą moją 
inyślą było, że Paweł się zna- 
lazł, bo miejsce Dźima przy kie 
rownicy zajął inny szofer. Po 
tem, że Linda silniej oparła się 
o moje ramię poznałem, że się 
mylę. 

— Wiecie, dokąd macie mnie 
zawieźć ? — spytała nieufnie. 

— Tak, panno Defoe — i wy- 
mieni? jej adres przy Washing- 
ton Square. 

Skinęła główka i wsiedliśmy. 

— Paweł się nie znalazł? — 
spytałem. 

Potwierdziła milcząc. Upłynę 
ła dobra minuta zanim na nowo 
zabrała głos, mówiąc z pewnoś 
cią, w którą sama wątpiła, — 
Och, znajdzie się jutro — por 
czem odetchnąwszy z głębi pier 
si, rzuciła: — Czy niema pan 
przeczucia I czy pan w nie wie- 
rzy? 


-« w 
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wego posiada przemysł chemicz 
ny, gdyż wynosi on 39,000.000 
zł. przy Ilości akcyj 1.300.000 
sztuk, przemysł włókienniczy 
zaś ma — 13,675,000 zł. kapita- 
łu zakładowego w akcjach, któ- 
rych ilość wynosi 173.600 sztuk. 
Gazownia posiada — 200.000 zł. 
kapitału zakładowego przy 
20.000 akcyi, 

Sześć spółek akcyjnych po- 
siada siedziby w Tomaszowie, 
4 spółki w Warszawie, jedna 
we Francji, w mieście Roubaix. 

R R 


tych grzywny z zamianą na 7 
dni aresztu. 


jerzy Krzecki. 

Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej 

Dziś i dni następnych I 


Wznowienie przepięknego arc 
opracowa 


i „BAJKI 


Bandyci oskalpowali 


Dwie ofiary bestj 


| 


Z Wronek odnoszą: 

Przodownik leśny Kiihn, któ | 
ry wraz z partją robotników 
pracował w leśnictwie Rzecin, 
przybył wczoraj około godz. 12 
w południe do nadleśnictwa po 
odbiór pieniędzy na wypłatę. 
Podjął on kwotę 6.800 zł. i bez- 
zwłocznie udał się w drogę po- 


wrotną. Nieopodal  nadleśni- 
ctwa spotkał Kiihn powracają 
|cego z Wronek mieszkańca wsi 
Biały, Kubisia | razem z nim po 
szedł w kierunku Rzecina, 

Na oku mieli ich dwaj ban- 
dyci zaczajeni w krzakach, W 
pewnym momencie dali do nie- 
go i Kubisia kilka strzałów, 
Kühn i Kubiś żyli jednak. Jeden 
z bandytów przyłożył wówczas 
rewolwer do skroni Kublsia i 
wypalił. Śmierć po tym strzale 
nastąpiła momentalnie, Bandy 


ci by upewnić się że i Kiihn nie | 


żyje, formalnie oskalpowali mu 

głowę nożami, zdzierając całe 
kawały skóry z głowy 

i szyi. Po dokonanym rabunku 

66 Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej 


Dziś i dni następnych! 


Lah w nowem literackiem 
niu p. 


BIAŁA NIEWOLNICA 


W rolach głównych: w. Ga 


— 


jdarow i Liana Haid 


Poointák còdziennie o 5-30, w ANA niedziele i święta ad 3-ei po poł 


Doborowa orkiestra symfoniczna 


Tysiące dzieci s 


ściśle zastosowana do obrazu, 


zkolnych karm: 


centralna restauracia Wystawy. 


Liczne wycieczki szkolne, 
przybywające na Powszecaną 
Wystąwę Krajową w Poznaniu 
zę wszystkich stron znajdują 
nietylko czułą opiekę ze serony 
Poznańskiego Kuratorjum Szkol 
nego, ale zdrożone całodzien- 
nym marszem po terenach wy” 
stawy, pozbawione są naidot- 
kliwszego dla nich kłopotu, 

aby je trapit głód. 
Masowe wyżywienie tysięcy 
dzieci szkolnych znajduje szczę 
śliwe rozwiązanie dzięki Gon- 
tralnej Restauracji Huggera, 
której urządzenia i organizacja 
pozwalają w bardzo szybkiem 


| 


magazyn papeluszy, 


Przeczucie mówiło jej, że Pa 
weł zginął na dobre i nie wró- 
ci. Nie zdradziłerm się, żem to 
odgadł. 

— Staram się zawsze prze- 
konać, na czem oparte są moje 
przeczncia.. przez prostą cie- 


.|kawość! Powiedziałem pani, że 


jestem z natury bardzo cieka- 
wy. 

— I dlatego przyszedł pan dzi 
siaj do teatru — podjęła, —Czy 
zaspokoił pan swoją ciekawość 
co do mojej osoby? 

— Ani trochę! — zawołałem. 
— Jestem strasznie ciekaw, co 
skłoniło panią dzisiaj po połud- 
niu do zatrzymania samochodu, 
kiedy uległem katastrofie i dla- 
czego odwiozła mię pani i dla- 
czego niosła pani mój spektro- 
fotometr na strych domu, i dla- 
czego podobało się pani w mo- 
jej pracowni! Nazwała ją pani, 
całkiem nieoczekiwanie dia 
mnie — zaciszną... Nie wiem, 
dlaczego zechciała pani złożyć 
mi wizytę, dlaczego zaprosiła 
mię pani do siebie, dlaczego cie 
szyło panią, że nigdy dotych- 
czas nie słyszałem o niej? Te- 
raz, kiedy wiem, jak pani jest 
sławna. to wszystko dziwi mię 
jeszcze więcej, niż poprzednio! 

Zaśmiała się. 

— Czuje się pan trochę... ocy 
ganiony, prawda? 


= Troszeczkę! " ” Y 


tempie nakarmić i napoić wszy 
stkich tam się zgłaszających. — 
Wycieczki szkolne, rekrutujące 
się z dzieci niezamożnych otrzy 
muja obiite porcje obiadowe za 
1,25 zł. Niema więc tu mowy o 
iakimkolwiek zarobku, raczej 
mówić należy o działalności 
filantropijnej tel restauracji. 
Tak samo liczne wycieczki rol 
nicze. robotnicze i t. p. znajdują 
tam centralne źródło swego wy 
żywienia, bo podawane za dwa 
złote obfite porcje mięsne 'z:ia- 
rzynami pozwolą każdemu 3a- 
karmić się do syta. A porcyj ta- 
kich wydaje się tysiącami. Pod- 
nieść należy obywatelskie sta- 
nowisko zarządu Centralnej Re- 
stauracji Huggera, która przez 
masowe. tanie wyżywianie nie- 
zamożnych jest niejako regula- 
torem cen | potężnym hamul- 
cem wobec wszelkich prób śru- 
howanła cenników nbiadńwo"ly 


Powrócił 


Dr. JÓZEF LUBICZ 


ORTOPEDA. 
Specjalista chorób kości, stawów I 
zniekształceń kręgosłupa I kończyn 
Własna pracownia wszelkich apara- 
tów ortopedycznych. 
Jdańska 28 tel. 41-46 Przyjm. od 5-7 


— Więc jest pan — troszecz- 
kę! — powiedziała, nie wyjaś- 
niając jednak jak i dlaczego się 
to dzieje. — Niema w tem nic 
tajemniczego! — dodała. — To 
zrozumiałe, że zatrzymałam sa- 
mochód, kiedy pan wjechał w 
rów! Każdy zrobiłby to samo 
na mojem miejscu! Zresztą, czy 
ia wiem, dlaczego? Wiedziałam 
że jest pan tak zatopiony w my- 
ślach, że nie spostrzegł pan 
czerwonej chorągiewki, czy in- 
rego znaku ostrzegawczego i 
byłam ciekawa, jaki pan jest.— 
Przekonałam się, że jest pan 
miły... 

Uśmiechnęła się zlekka, ale 
nie wyjaśniła bliżej znaczenia 
swoich słów. 

— Cieszę się w każdym razie 
że pan jedzie ze mną — rzekła. 
— To było niedorzeczne, ale ba 
łam się wracać sama, bez Paw- 
ła. Ostatnim razem, kiedy wra- 
całam sama, to jest w poniedzia 
lek... był chory i wzięłam tak- 
sówkę... napadnięto na mnie.. 

— Jak? — spytałem—gdzie? 

Samochód zatrzymał się 
przęd jednym z owych starych. 
wytwornych domów, w które 
obfituje ta dzielnica. 

— Właśnie tutaj — powie- 
działa nerwowo. — Taksówka 
odjechała, a ja wchodziłam do 
domu.. Powiem panu, jak już 
będziemy u mniel 
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|sztowano już 


t a" 


a 


aredniha dt” 


alsklego napad 
| bandyci zbiegli. anii A | 


Kühn, -ostat opodal w 


0 
się do pracujące$ 
działu robotników n I 
opowiedźi 
łał tylko op 3 i, 
tala w w Je 


u 


dzie i stracił przy i 
wieziono $0 do szp 


motułach, gdzie AI 
bezwłoć 


zyskawszy przytom a 
Zaalarmo woi sedato, 


miejsce krwawego 5 z Sza w 


anelad 


|był komendant 
|z psem endan 
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trzech osob bników: 
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ohydnego napadu. 
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Zły pies 


zdenerwowW wał p 
opryszkó 
Trzy strzał ^i 
gospodarsā 
Z Gniezna donosti 
Wczoraj wieczorek 
przed swą zagr 
Jan Nawrocki, 
Arkuszewie, 
skiego. Dr 
dzīt jakiś 
Pies, należący 
począł szczek Ei 


znajomego. 
Wówczas nieznalofig 


Nawrot 
krzyczeć na wro i 


psa uspokoił, 
wiedział, że przecież Poni 


nej mu krzywdy nie tet! a 
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na policja prowa 
śledztwo, 
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To samo mogło się fa 
dzisiaj, gdybym AE 
rzyszył. Zatrzymia 
drzwiami frontowy 
la torebke, żeby wy 

lica była zupelnie 
mogłem okiem sięcna 
uik mógł ukryć sie kt (8 0 
i wyczekiwać d dopóki I esl 
nie odjedzie. Nie ip jomit 
że boi się wraca utent b 
cym szoferem! Soie zde N 
bije mi nieco szy drzwi ga 


łem z ulgą, Roy, 
nęły się za namli: y 

Dom robił wrazenia 
dodatnie, Skąpo Har 
z marmurową posas git iP 
ornamentowany Sy 
szne schody miałyby 
coś pałacowego, £ 
budowana mała W 
nomniało mi się to: $ 
działa po połudn ta 
mógł wejść schoda nie Y 
ROA windą 
jej 

el Proszę mi gpowieć 
to było — y=" 

— To da sie OPO" „mi 
kilku słowach. WY viel i ry 
z zAnareM otwor pa” 

ie słyszałam Kr 
dach, ale musiał iŚĆ ara 
Wsadziłam klucz NO 
nagle poczułam na 
knięcie czyjejś rę% 
w grubej losiowel r 
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SPORT "—"__—_] 


“świata stalowych bicepsów. 


«ualszy wystep studenta z Chorwacji 


opódżi I 
nych k i 5 > z s 
ieć 0 OB Turniej walk zapaśniczych. 
KĘ ac dni podczas pa-| Wychodzi trzecia zkole! pa- 
yery pie sów sędzia prezento- |ra Weis (Budapeszt) przeciwnik 
na Madzonej publiczności |Kochański (Gdańsk). Walka 
jose PO mężczyznę. Uxa Sti- |nadzwyczaj zajmująca i spokoj- 
7 Chorwacji we-|na z lekką przewagą fizyczną 
pi h inłormacyj sędzie |Weisa, którego przeciwnik prze 
cą pono „postrach“ |wyższał zwinnością i techniką, 
Ki. atletów świata. |13-1a minuta daje rozstrzyśnię- 
| osb — wołał nieje |gie. Klasyczną kontr-paradą z 
"R w cyrku sporto |przerzutu przez ramię 
widok tego postrachu. zwycięża Weis. 
uGzorajszy jednak do-| Walka decydująca do rezul- 
f tkim, że sędzia tur tatu Szczērbiński (Warszawa) 
ją, Tobit zbytniej reklamy |— Schachschneider (Saksonia). 
i studentowi. Pierwszy |Siły fizyczne przeciwników rów 
M ra, który walczył z Ine. Szczerbiński góruje techni- 
sf M Petrowiczem, wpro- |ką, Schachschneider 
m W zachwyt tłumy pu- |ścią. Dwa 10 minutowe spotka- 
|| Już pierwsze sekun- |nia nie dają żadnego rezultatu. 
Mia, wykazały olbrzy- |Dopiero 24-ta minuta, przynosi 
agę i klasę Stibora |pewne zwycięstwo Szczerbiń- 
ji czem, I rzeczywi: |skiemu. 
sa nokrotni mi-| Dziś w 
E. ała i Europy, gdy |pary: 
(imo, t (aa z Chorwacji, trzy | 1) Kwapiński (Wilno) — Sti- 
ar SYcznym morderczym |bor (Chorwacja), 
2) Waluszewski (Lwów) prze 


Olbrzyma z Rosji, któ- | 
„m, dynie swej sile i ru: |ciwko Weisowi. 

jj czej, potralił z wal 3) Trzecie spotkanie Szczer 

p cem biński — Petrowicz do rezulta- 

Wyjść remisowo. tu 

| ciągu recenzji zazna 

UB 5 T że nie tylko pu- 

ME ae i „wyższa siła”, 

Aarygodną brutalność 

dy sędzia przedsta- 

"Wanym atlete światło 

À © się przeciwko nie- 

Eo. Gdy ponownie roz: | 

stropem sztuczne 

„arenie ujrzeliśmy 


ju 


ję 


„dztwo 
mor 

z Srami 
owego: 


ków 


Fa 


1 dniu turniej walczą 


m. 


4) Wielokrotny mistrz Polski 
ISzteker wystąpi przeciwko 
„brutalowi nr. 2" Śpiewaczko- 
wi (Czechosłowacja). 
Dowiadujemy się ponadto; 
że nadeszło rozstrzygnięcie Mię 
dzynarodowego Związku Atle- 
tycznego, odnośnie spotkania 
|Szteker — Kraus, uzn 
cyzię sędziego za słuszną. Roze 
zp i jego przeciwnika |granie walki decydującej Kraus 
m Walka rozpoczęła się |— Szteker, zostało polecone 
e$ R ków, gwizdów, prze- |przez Miedzynarodowy Zwią- 
M mem! policzkami i|zek Atletyczny, w dniach naj- 
„wał A obu zapaśników, zakoń |pliższych. 


li 


—XxK— 


Wynikiem nierozstrzy* 


ka b 
y dólldujmy broń i strze!ajmy!... 


zd Pleroncja Tymczasowego Zw.. Pol. 
Broni Małobalibrowej. 


alu komendy głównej |dów korespondencyjnych łaciń 
B strzeleckiego odbyła |skich, z Węgrami, państwami! 
lfencja tymczasowewo |sfowiańskiemi i Estonią, starać 
Pol, Zw. broni mało- się o ułatwienia dla członków 
sej w sprawie organ |w nabywaniu broni ttan ej an 
l Zw. tow, strzelec |nicji. poczynić starania w. M 

W.R.10.P. o umożliwienie 
klubom strzeleckim młodzieży 
wstępowania do Związku, przy 
gotować organizację zawodów 
narodów i przeprowadzić tre- 
ningi reprezentacyjnej 

drużyny do Sztokholmu. 

Za organ P. Z, B. M. uznał mie 
siecznik „Przegląd strzelecki | 
łuczniczy”. 

Wśród wolnych wniosków 
uchwalono: wyłonić kornisię 
org. zawodów narodowych | 
prosić M. S. Wojsk. 0 zezwo- 
lenie klubom wojskowym na 
wstępowanie do P. Z. B: M. 


eme ne. 


;zĄ* 
em i 


kferencji wybrano 

SIĘ organizacyjna, 
Ma opracować statut 
4 luzgodnić go z wła- 
Sostdstawieniu przez pre- 
Eżkowskiezo programu 
2,51 P.Z. B.M. posta- 
SR: przy organizacji te- 
| 4 B. M. przyjąć zasa- 
Szialų według woje- 
2 zaczątkiem jest okręg 
y ki), powołać do orga- 
kwiązków w terenie, na 
| oontakt z Francją, Ce- 
jawi Prowadzenia zawo- 


“=A Sport w kilku słowach. 


kie o glchodzącą niedzielę od- Prócz tego meczu odbędą się 
Caer“ Asie w Łodzi kilka bardzo [jeszcze następujące: ŁTSG — 
kUlących spotkań footba- |Union boisko przy ul. Wodnej 
e, 0 mistrzostwo klasy A. |oraz ŁKS — Sokół zgierski, 
Pawiej zapowiada się |bolsko ŁKS-u. v: 
Tue Orkanu z W. K. 5-em (—) Drugi dzień turnieju ten- 
Rbedzie się na boisku |nisowego Polska — Finlandja 
WB" o godz. 11 przed po- przyniósł nam trzy nowe zwy- 
PE W razie zwycięstwa |ciestwa. Prowadzimy Więc 
utrzymają się na|4:0, a ponieważ wogóle będzie 
miejscu w tabeli. 7 spotkań przeto wynik na ko- 


nawał wśród kwiatów” 


TEATR MIEJSKI. 
Stycznia przyjmowana przez publicz- 
Eka grupa Moskiewskiego Teatru Stani- 
F X A kończy w poniedziałek swą gościnie | 59 polati 
a Woczyste przedstawičnie dla uczczema 
Sa. Wodzin L. Tolstoja, ostatnia premiera 
| 
li, aPotęga ciemnoty". : 
iw zorem po raz drug! I ostatni „Wu- 
ania* Czechowa. 


TEATR KAMERALNY. 
E Powdu próby generalne) przedstawie- 
p, ZIE, 
|, Premjera „scenarjusza egzotycznego” H. 
A „Yoschiwara” z Elą Dziewońską w p0- 
WODY PL kobiece] oraz K. Kijowskim I M. Me- 
a dlóymych rolach męskich. 


niedzielę o godz, 12 w 
dzianęk I rozrywek dla 
gotewiują nas! artyści z 


je 1 Dziś po raz ostatni 
(TR LETNI W PARKU STASZICA. 


PW, Odniowel przerwie wraca na afisz far- 
Ai W. Katajewa „Kwadratura kola” i 
"N zie tylko trzy razz: jutro t. |. w £o- 
Ritdzietę i w poniedziałek. 

Morek premiera lokalnej krotochwili u- 
Mel śpiewami | tańcami „Miss Łódź”. 


6-giu obrazach podluz 


dramatycznego teatru, 


AN 
1 wy. 


„ka łą MRNAWAŁ WŚRÓD KWIATÓW. 
IEn artystów miejskich teatrów przygoto- 
NĄ, Pliższą niedzielę w uroczym ogrodzie 
iu wielka zabawę ogrgdowa p: T „Kar 


retki „Księżnjczka Cza 


zwinno- | 


ające de- | 


. W programie konkursy 
„| taneczne, poczta francuska, walka kwiatowa, pro- 
dukcje £aproszotńych art 
sny”, ognie benqalskie I t. p. Poczatek o godzinie 


„DZIECI W SŁOŃCU”. 


oto tytuł oryzinalnej zabawy dla dzieci, która od- 
bedzie się w ogrodzie Grand-Hotelu w najbliższa 


ci reż. K, Tatarkiewiczem na czele. 


Biiższych informacyj udziela Teatr Miejski od 
2—3 w południe, telefon 116, 


TEATR POPULARNY. 


Początek o godzinie 8.30 wieczorem, 
Jutro premiera sensacyjnego melodramatu w 


TFATR W SALI GEYVERA. 


W sobotę 1 miedzielę trzy przedstawienia ope 


"=" 


LOFCHO 


Klasań w dalszych bojacho mistrzostwo 
| Kalendarzyk ll-ej rundy. 


ostał kalen-|— Burza. "e | 


Dziś ogłoszony z 
lipca, boisko | 


Sobota, dnia 13 


darzyk rozgrywek Il-ej rundy O 
à 17.30 


mistrzostwo kl. A do dnia 14-20 WKS., 
lipca, który poniżej podajemy: |Union. 

Niedziela. dnia 16 czerwca, Niedziela, dnia 14 lipca, bois- 
boisko Sokoła, Zg.. godz. 11, Sọ |ko Kruschender, godz. 11, Bu- 
kół — ŁTSG.: boisko Kruscher |rza — Sokół Zg.: boisko WKS. 
dera. godz. 17, Burza — Union. |godz. 11 WKS. — ŁKS. Ib; boi- 
Niedziela. dnia 23 czerwca,|sko przy ul. Wodnej, godz. 11, 
boisko przy ul. Wodnej, godz. 11/KI. Turystów Ib—Widzew ; boil 
Widzew — ŁTSG.; boisko Ł. K.|sko Kruschender, godz. 17.30, 
S. godz. 11, PTC. — Orkan. 

Orkan — W. K S; Dalszy ciąg kalendarzyka bę- 
|boisko Kruschender. godz. 11.|dzie podany natychmiast po o- 
IPTC. — Burza; boisko Gcvera,itrzymaniu kalendarzyka TOZ- 
|qodz. 11, Union — Sokół, Zg. jzarywek zawodów ligowych 

Sobota, dnia 29 czerwca, boi- | rundy. 
1 


sko przy ul. Wodnej, godz. 11, | 7 i ARTAN 
Widzew — ŁKS. Ib; boisko W. Szermiercze 
K. S. godz. 11, WKS. — Union.) 3 

mistrzostwa Polski 
pań na florety. 


Niedziela, dnia 30 czerwca, 
Dnia 9 b. m. odbędą się w 


boisko Kruschender. godz. l1, 
PTC. — Hakoah; boisko EKS, 

Krakowie szermiercze mistrzo- 
stwa Polski 


godz. 


dnia 


diwy 


vs 


godz. 17, Orkan — Burza. 

Sobota, dnia 6 lipca, boisko £. 
K. S.. godz. 17.30 Orkan — Ha 
koal. pań na florety, 
| Niedziela, dnia 7 lipca, boisko | Startować będą najlepsze za- | 
Sokoła. Ze. godz. 11, Sokół — wodniczki ze wszystkich cen- | 
| Widzew; boisko EKS., godz, |trów szermierczych m. in. u= | 
117.30 j chówna i Grabicka (Warszawa) | 
| ETSG. — WKS.; |Groniowska (Poznań), Dubień- 
(boisko przy ul. Wodnej. godz. ska (Kraków) i in. Zawody or- | 
i1. Union — Ki Turystów Ib; | ganizuje sekcja  szermiercza 
|boisko EKS., godz. 11, ŁKS. Ib AZS. — Kraków. 


TEDE absolwentki Zoo w 


Państw. Snkoły Handlowej |statnie dwie mowy Mussolinie- 
Żeńskiej w Łodzi. KO. | W ywołało to ogromne 

| STARE, , Bartkiewi wrażenie w kołach politycz- 

Adamska Janina, Bartkiewi- |qvch | dyplomatycznych. 
czówna Anna, Ciechanowska| "__ wczoraj odbyło się pierw 
mamia ZY 8 |sze nieoficjalne posiedzenie Ra- 
|Jędrzejczakówna Eugenia, KUS|qy L, Nar, w Madrycie. Mi-| 
mierczakówna Janina, Lewan-| nister Zaleski zagadnięty przez 
kaszę ana, „b aoi dziennikarza hiszpańskiego 0- | 
OOO Miżekówe świadczył, że jedyną interesu- | 
Ina Marjanna Nowicka Helena Kur, „sprawą będzie KU RA 
| yè A Diłatówni imniejszościowa. Raport przy- 
Anna. . SEPAOJAÓCRA, Matarnia gotowany przez komisje 3-ch 
at a, DC à Sng ai) s [fact ta kla entarpraciianaet 
|Srkorska Janina, Strzęlczyków jest niezwykle interesujący 
SSP ? e rza k Í pea | Arex dokonany z wielkim nakladem 
na Irena zaskalsk ARA, leana, T3> 3 KA 
(US dE a, |pracy. Raport ten może być 
. Ade sta ; "Khafla | 
ANERE he gal a isę |zaakceptowany przez Polskę z 
ni paa łona ZabOsOWAWA Ma lnałemi zmianami. Będzie om w | 
c a Amma, Lano < U lytA ka imie yrzvíety 
rjanna, Zieleniewska Zofja, Ba- HO Eer Rady Ligi s 
nachowska Irena, Cezakówna| o wybuchy Wezuwiusza 
Aleksandra, Ciołkowska Karo | traca na sile. Wczoraj zaob- 
a> ogar AA Roa: ki Iserwowaho znaczne obniżenie 
dzińska Zofia, Kazmierczakówz |+amneraturY 

, y; i s temperatury: 

a, Zoija. KęsZYCKY Jadwiga, | Berl. Tebl donosi. powa- 
Klitlichówna' Kazimiera, Klija- tuac się na źródłowe informa*: 
rawieżówn aaa oo |do zapoaren odięca a 
Ic ia, ` £ 4; ali” "a „4 16% nies. vez- 
hangat- zawie aaa |czę w połowie bież, mie èZ- 
abe 2 kę aj A pośrednich narad w ściśle okre 
Ą RE PI ć ski 1 s. [slonem kole, przedstawicieli 
wodza tyje ozota Sz h Ja |niemieckiego i polskiego prze- 
dzy ki? lą: Sro i mysłu. Narady te zmierzają W 
tonia ać WaW. drodze bezpośredniej do wy- | 
hy pas a Łoobadia. Wilmań miany opinji obustronnej listy 
CEER AEUUNAUJ A, W 0 |zwczeń I przyśpieszenia zawar= 
ska Filomena, Ziólkowska Mar- AA trakiata handion ego 
janna, Żeleszkiewiczówna Jad-| sy EAC PT 
więa, Adamowiczówna Heleną |, 77 M does z ya a wołał 
Baranowska Barbara, Binkówe list b. premiera Bartla do poli- 
Ina Marianna. Chudzicka Qe- techniki. lwowskiej. W liście 
nowefa, Czyżykowska Zeno- 
bja, Felisiakówna Anna. Gon- 
tarczykówna Zyta, Grodzka 
Henryka. Karkutówna Zofią 
Kielanówna Lucyna, Lanżarka 
Irena, Maciejewska Stanisła- 
wa, Mileantówna Aleksandfa. 
Mileantówna Walentyna, Nie- 
snerówna Lidja, Perkówna Hen 
ryka. Piliszkówna Helena, Resz 
kowska Hermina, Skrzypczyń- 
pai Anna. Walicka Marja, 

Eare 7 TRETRO ZET WROTA BOSKO LTE TOKI 


tym p. Bartel zapowiada, że na 
jesieni podejmuje wykłady na 
politechnice i że zrzeką się man 
datu poselskiego. Jest to za- 
powiedź wycofania się z życia 
politycznego. 

— Nowy komisarz Ligi Na- 
rodów w Gdańsku p. markiz 
Manfred. Gravina obejmuje u- 
rzędowanie z dniem 26 b. m. 

— (Gaz podrożał z dniem 1 
czerwca od 6 — 13 procent. 

— Rada Miejska uchwaliła 
dla adwokata Kona 10 tysięcy 
rzyść Polski jest już zdęcydo- |zl. rocznej renty za zasługi po- 
wany. łóżone dla P. P. S: 


RADJO-KĄCIK. 


Piatek, 7-70 czerwca, 

Warszawa. — Godz. 13.00 Komunikaty: rol- 
niczy meteorologiczny I gospodarczy; 15.10 „Prze 
glad wydawnictw perjodycznych* — omówi prol 
Mościcki; 15.35 Komunikat. Głównego Związku 
Straży Pożarnych; 15.50 „Kącik artystyczny L. 
S. G“; 1550 Koncert z płyt gratmofonowych; 
17.00 Odczyt z działu „Radjotechnika” p. t. „Aku- 
mulator | jego zastosowanie w rajotechnice” wy- 
głosi p. Leonard Sadzyński; 17.25 Transmisja od- 
czytu z Wilna; 17.55 Koncert popołudniowy; 18.50 
Rozmaitości; 19.55 Odczyt z działu „Higjena I me 
dycyna* p. t. „Zdrowie” na Powszechnej Wysta- 
wie Krajowej — wygłosi p. Stan. Adamowiczo- 
wa: 19.40 Nad program i komunikaty; 19.56 Sy- 
gnał czasu: 20.30 Koncert symfoniczny. Transmi- 
sja z Doliny Szwajcarskiej. W przerwie komumil- 
kat teatrów miejskich. Po transmis)! komunikaty 
oraz retransmisje ze stacyj zagranicznych na apa- 
ratych „Marconi”. 


ystów, wybór „MissąWio 


południe. Szereg niespo- 
naszych milusińskich przy 
wielkim przyłaciełem dzie 


„Księźniczka Czardasza". 


powieści A. Dumasa „30 


DYŻURY APTEK. 
M. Lipca, Piotr- 


lat życia szułera"w wykonanki calego zespołu 
Reżyserja St. Dębicza, Ka- 
sa czynna od 10 rano do 9 wieczorem hez przet» 


Dziś dyżurują apteki: 
kowska 193, M. Millera, Piotrkowska 46. 
W. Groszkowskiego, Konstantynowska 15 
Perelmana. Cegielniana 64, H. Niewiarow 
skiej, Aleksandrowska 37, Z. Jankielewi- 


rdasza”, która po tych |cza, Stary Rynek 9). 


przedsjawięniach zejdzie bezpowrotnie z afisza. 


| Budapeszt o 2 gr., na Londyn o 


|czasowe notowania. 


(P) | 


OT "II 
GA 


II MOCNIEJSZA TENDENCJA |nemi tranzakcjami, 


DLA DEWIZ. | 


Aczkolwiek popyt na dewizy 
na zebraniu giełdy walutowej | 
zmniejszy? się nieco, to jednak 
dotychczasowa tendencja dla 
dewiz nie osłabła bynajmniej, 
ale nawet 
się wzmocniła. 
kursach 


częściowo jeszcze | 
Po wyższych 
obiegały dewizy na | 


1/4 gr. na Paryż o pół gr., na 
Pragę o 1/4 gr i na Włochy o 
pół gr. Utrzymały się na do- 
tychczasowym poziomie kursy 
dewiz na Nowy Jork, Szwajca- 
rje i niezmiernie rzadko noto- 
wanych dewiz na Rygę. Mini- 
malna stratę pół gr. poniosła tyl 
ko dewizą na Wiedeń. 


PAPIERY PROCENTOWE 
NIEJEDNOLICIE. 

W. dziale pożyczek państwo 
wych wahania kursowe I to w 
wprost przeciwnych kierun- 
kach wykazywały tylko obie 
pożyczki premjowe. Dolarów- 
ka, mocna już w obrotach 
przedgiełdowych, osiągneła na 
zebraniu giełdowem 50 «r. 
zwyżki, natomiast 4 proc. Poż, 


llnwestycyjna napróżno usiło- 


wała utrzymać się przy dotych 
czasowym kursie I obniżyła się 
w końcu o pół złotego. Reszta 
pożyczek. jak również listy za- 


iistawne i obligacje banków pań- 


zachowały dotych- 
W dziale 
listów zastawnych nastąpił za- 
sadniczy zwrot tendencji. Moc- 
ne dotąd 8 proc. 1. z. m. War- 
szawy obniżyły sie o 50 gr. 
podczas gdy zaniedbywane 4 
proc. 1 4 I pół proc. 1. z. ziem- 
skie znajdowały chętnych na- 
bywców po. kursach. wyż- 
szych 0.25 gr. Bez zmiany ti- 
trzymały sią 8 proc, 1. z. m. 40- 
dzi, Po raz pierwszy notowa- 
no też R proc. 1. z. m. Kiele po 
kursię 56 za odcinek stu złoto- 
wy. Na obliwacje macistrackie 
nie było żadnego popytu. 


ZMIENNY NASTRÓJ DLA 
AKCYJ. 


Niemal wszystkie poważniej- 
sze obroty koncentrowały się 
w grupie akcyj metalurgicz- 
nych. Pozostałe działy, z Wy- 
jątkiem może jeszcze bankówe- 
go. slabo były reprezentowane 
i w większości wypadków mu- 
siały się zadówolnić tylko drob 


stwowych 


|kupywano 


|Z akcyj 


Tendencja 
ogólna była niejednolita, gdyż 
zbyt raptownie podniesione kur 
sy niektórych papierów speku- 


llacyjnych nie mogły utrzymać 


się na dotychczasowym pozio= 
mie, pozostałe jednak akcje za- 
chętnie nawet po 
cenach. W dziale 
bankowym cokolwiek słabszy 
był o 25 gr. Bank Polski. Pa 
niezmienionym kursie zawiera* 
no tranzakcje Bankiem Zw. Sp. 
Zarobkowych. Z akcyj elektry, 
cznych zwyżkowała o 2 zł. Si-| 
ła i Światło. Akciami węglow: 
wemi zawierano tylko 4 
drobne tranzakcje. 

metalurgicznych po- 
ważną zwyżkę kursu 15 zł, 0- 
siąznął Norblin. Obniżyły się, 
mimo coraz lepszej tendencji o 
25 gr. Lilpopy, o 75 gr. Stara- 
chowice to 1 zł. 25 gr. w sto- 
sunku do ostatniego notowaria 
Pocisk. W dalszym ciągu u- 
trzymały się bez zmiany kursy 
Ostrowca 1 Modrzejowa. W 
pozostałych działach wobec sła 
bego zainteresowania poważ- 
niejszych tranzakcyj nie zawies 
rano zupełnie, d 


wyższych 


ZIEMIOPŁODY. 


Warszawa, 7. 6. — Tranzak= 
cje na Giełdzie Zbożowo-Towa 
rowei za 100 kg. fr. st. Warsza- 
wa. Ceny rynkowe: żyto 28 — 
29, pszenica 42 — 43, jęczmień 
na kasżę 26 — 27, owies jedino- 
lity 28.50 — 29, mąka pszenra 
65 proc. 68 — 72, żytnia 70 
proc. 42 — 43, otręby żytnie 
20 — 21. pszenne średnie 21 4 
22. Obrotv średnie. 


PETTAN OES 
LECZNICA. 


LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY, 
_ GÓRNYM RYNKU. 
Porada dentystyczna oraz 


wenerologiczna 
fla chorób skórnych, wenerycznych 


| niemocy płciowej 3 złote, 

Piotrkowska 294, tel, 22-89 
przy przyst.,tramwaj. pabłaniekich).' 
Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
niedziele I święta do 2 po pol. Wszyst 
kie specjalhości I dentystyka. Kapiele, 
*wietlne, lampa kwarcowa, elektry=| 
zacja, Rentegen, szczepienia, analizy | 
moczu, kału, krwi, plwocin, wydzie=, 
In I t d). Operacje. opatrunky 

wizyty na młasło. 

Porada 4 złote. 


„Taniec kwiatów“. 


Dnia 8 czerwca r. b. o godz. 
3-6j po południu w Helenowie 
odbędzie się wielka zabawa o- 
grodowa na rzecz kolonij let- 
mich Związku Harcerstwa Por 
skiego. 

Komitęt dokłada wszelkich 
starań, aby zabawa wypadła 
pod każdym względem 


„WESOŁA 


na ekranie: 


„Wesoła wojna“ — sztuka fil- 
mowa. wyświetlana obecnie w 


czego właściwie chciał ten 
Schacht, o którym tyle gazety 


pisały?... 
Pan II: — Nie wiesz? Chce 
dalej katować Katowice i por 


morzyć trochę Pomorze. 


imponująco. 77%) 


Między innemi na scenie sali 
w Helenowie wystawiona bęs 
dzie po raz ostatni przed wyja- 
zdem na Powszechną Wystawę 
Krajowa opera dziecięcą p. t. 
„Taniec kwiatów“ pod kier, art. 
p. Mondalskiego. Taniec układu 
baletmistrza p. Majewskiego ~ 

Beteg 


WOJNA“ 
„Capitolu“. 


„Capitolu“ zasluguje na uwage) 
przedewszystkiem ze względu. 
na swą pogodną S$ensacyjnosśiy 
która trzyma widza a.) 
w stałem naprężeniu., $ 

O grze artystów poszczecól- 
nych niewiele da się powiedzieć 
gdyż gra jest zespołową. Jedy- 
nie tylko Douglas Mac Lean zaw 
stume na wvróżnienie. 

Mac Lean — to mężczyzna 
stuprocentowy. Ruchy powścią 
gliwe i rzutkie, spokój opanowa 
nv. pod którym pulsuje wulkan 
energji, to świadoma pewność 
siebie. trafnie celująca moc — 
oto charakterystyczne cechy, 
gry Douglasa Mac Leana. | 

„Wesota wojna“, to film, któ- 
ry kojąco wpływa na nerwy wi 
dza, zmusza do zainteresowania 
i śledzenia konsekwentnie po” 
mvślanego rozwoju wypadków. 

ep, / 


w 


Str. 6 


Baa niewolnica olbrzymie 


„E CH O" 


(yk 


Niezwykła zdobycz myśliwego. 


Przed kilku laty obiegła ca- 
łą prasę światowa niezwykła 
przygoda, której bohaterką by- 
ła pewna 

młodziutka hólenderka, 
córka kolonisty, zamieszkałego 
na wyspie Borneo, 

Dziewczyna ta wyszła dnia 
pewnego z domu na przechadz- 


| Obecnie dziennik duński 
„Natlonal Tidende” donosi, że 
|pewien myśliwy strzelając do 
|szympansów w Kamerunie usły 
szał nagle przeraźliwy okrzyk 
ludzki. Okazało się, że kula je- 
fo ugodziła śmiertelnie, znajdu- 
jącą się wśród małp białą dziew 
czynę, 


kę i od tej chwili jedynym po| 
niej śladem pozostał strzęp jej | 
sukienki, znaleziony w dżungli 
stosunkowo niebardzo daleko 
od domu jej ojca, 

Dziewczynę tę odnalazła 
przypadkowo w dwa lata po jej 
tajemniczem zniknięciu, pewna 
angielska 

wyprawa naukowa, 
Członkowie tej ekspedycji na- | 
tknęli się na ową Holenderkę | 
w sdmem sercu dżungli i w od- 
daleniu kilkudziesięciu  kilome- 
trów od miejsca jej  zamiesz- 
kania. 

Jak się okazało, dziewczyna 
owa została porwana tuż pra- 
wie pod samym domem przez 
olbrzymiego goryla i uprowa- 
dzona w puszczę, Po kilku 
dniach  forsownego marszu 
wśród nieprzebytych  gąszczy 
rabuś dotarł nareszcie do ja- 
kiejś polany leśnej, gdzie na wy 
sokiem drzewie znajdowało się | 
lego legowisko w postaci zbudo | 
wanego z gałęzi z liści szałasu, | 

Od tej chwili dla młodej Ho- | 
lenderki rozpoczynają się iście | 

niesamowite przeżycia, 
Olbrzymi goryl, o wyglądzie dja | 
bła leśnego wykazuje w stosun- | 
ku do swej branki jaknajdalej 
idącą dbałość i czułość; jest on 
pełnym subtelności i wyrozu- 
mienia towarzyszem í obudza | 
przez całe swe postępowanie w 
sercu dziewczyny coś w rodzaju 
przywiążania, a nawet serdecz- | 
uiejszego uczucia, 


Stan ten trwał bez zmiany 
około dwu lat. Gdy dnia pewne- 
$o podczas jakiejś wycieczki w 
poszukiwaniu pożywienia, goryl 
natknął się 

na drugą małpę 
z tego samego gatunku I pomię- 
dzy dwoma olbrzymiemi samca- 
mi powstała śmiertelna walka. 

Ukryta w dziupli jakiegoś | 
spróchniałego drzewa dźiewczy 
na przyglądała jej się w najwyż 
szem przerażeniu,  Zwierzęła 
walczyły ze sobą na śmierć i ży 
cie a straszliwe ich ryki bojowe 
jak grzmoty rozlegały się do- 
koła, 

W boju tym padł jej przyja- 
ciel i opiekun, a zwycięski ry- 
wal rozpoczął poszukiwania, 
Mimo jednak całej zawziętości, 
z laką przystąpił do nich, w| 
końcu cierpliwość mu nie dopi- 
sała i skwitował z odszukania | 
drżącej z śmiertelnego strachu 
w swej kryjówce Holenderki, 

W kilka dni potem odnalazła 
ją owa wyprawa angielska i uła 
twiła jej powrót do domu. | 


i 
i 


(podróżujących, 


|duktora 


Wypadek ten 


zrodził przy- 


|puszczenie, że chodzi tu o cór: 
|kę duńskiego uczonego Ludwi- 
| ka Barteli, 
domu 
przed 14 laty, 
Dziewczyna ta 
nie porwana 


ineśo zgonu, 


Podczas 


która zniknęła z 


prawdopodob- 
| została wówczas 
|przez szympansy i rosła wśród 
nich aż do chwili swego tregicz 


| Osobili 


W Paryżu urządzono przy 
Avenue d'Jęna osobliwą wy- 
stawę sztuki: mieszczą się ua 
niej wyłącznie dzieła 

umysłowo-chorych. 

|Wystawa podobna odbyła się 
|luż w roku ubiegłym w Paryżu 
i wzbudziła tak wielkie zainte- 
resowanie, że urządzono ją o- 
ibecnie po raz drugi staraniem 
markizy de Ludre i lekarza dr 
Mariesta, kierownika zakładu 
św. Anny. 


podróży 


Pastele 


Wystawa tego rodzaju do- 
starcza uczonym, lekarzom 
ipsychologom i krytykom sztu- 
ki wiele materjału do- cieka 
wych badań. Niektóre z dzieł 
zgromadzonych w tych zbio 
rach, budzą zdumienie I działa- 
ią niepokojąco. inne są 


wesołe | pogodne. 


Impreza ma cel nietylko nauka- 
wy. ale pomyślana została tak- 
iże, dla rozrywki i zadowolenia 


Kilka szczegółów kradzieży kolejowych. 


podawaliśmy na 
wskazówki dla 
ponieważ zbli- 
Ża się sezon wyjazdów na lato. 
Jest jeszcze jedna rzecz, je- 
den szczegół, o którym nigdy 
dość mówić ani pisać nie moż- 
na, ponieważ'są ludzie tak nie- 
ostrożni i roztargnieni w pô- 
dróży, że nie zwracają uwagi 
na ostrzeżenia, umieszczone 
wszędzie, słychanę wszędzie 
o złodziejach na kolei. 
Tłok ma' dworcach kolejo- 
wych sprzyja manipulacjom 
rzezimieszków kolejowych i 
nieraz bywa przez nich sztu- 
cznie wywołany przy wsiada- 
niu lub wysiadaniu z pociągów. 
Lepiej zawsze unikać natłoku 
a jeżeli to jest niemożliwe, pi! 
nie mieć się na baczności. Nie- 
raz pod okiem licznych widzów 
dokonywa rzezimieszek swego 
zręcznego rękoczynu, tylko dla 
tego, że ktoś dał się porwać 
owczemu pędowi I poszedł na 
lep sztucznie zainscenizowane- 
Ko 
pośpiechu bandy rabunkowej 
Udając się do wagonu resta- 
uracyjnego nie trzeba waliz 
swoich zostawiać bez dozoru 
ani oddawać ich pod opiekę o- 
sób nieznajomych, siedzących 
w tymże przedziale Najbardziej 
elegancko ubrani” współtowa- 
rzy$ze-podróży_nie.są gwarań- 
cją pewności dla naszego ba- 
gażu — ponieważ jest rzeczą 
wiadomą, że złodzieje kolejowi 
zawsze ubierają się wytwor- 
nie, operując przeważnie w 
przedziałach zajętych przez za 
możniejszą — na oko — publi- 
czność, ponieważ tam spodzie- 
wają się szans dla siebie. Nie 
wystarczy także poprosić kon- 
o zamknięcie drzwi 
przedziału. Zamknięte drzwi 
— niestety — nie są 
przeszkoda dla złodziejów. 
W każdym wypadku będzie naj 
lepiej nie udawać się do wago- 
nu restauracyjnego na krótko 


Niedawno 
tem miejscu 


Ema Sa «| U THA E SKROZZI PRZ TETZOZOWRZIC O) WACOM "JOE OCT ZTS 
KI 1 PROZĄ 


NIE ZAPOMNI 


J ODWIEDZIĆ 


JEDYNEGO z PISM ŁÓDZKICH 


. 


|| 


PAWILON PRASY — PARK WILSONA, 


nej kierownicy. 


|przed postojem pociągu, bo jest|nie będzie, o ile zabrał je bez| 


Iłatwą rzeczą dla złodzieja wy- 
siąść na stacji, zaopatrzywszy 
się w cudze walizy, których po 
|siedania nikt kwestionować mu 


Virgini Valli i 


j 
| 


W czasach ostatnich dokony- 
wa słę w więziennictwie curò- 
pejskiem 

zasadnicza reforma. 

Więzienie dotychczas było ra- 
dykalnym sposobem usuwania 
jednostki szkodliwej dla społe- 
czeństwa poza jej nawias, unie- 
niożliwieniem jej zhbrodniczej 
idziałalności, przymusowem o= 
,„derwaniem od zbiorowości. któ 
|rej szkody przynosiła. Teore- 
|tycy jednak i znawcy więzien- 
nictwa doszli do przekonania. 
że więzienie pówinno ponadto 
zmierzać do poprawy więźnia, 
powinno strać się, aby jedno- 
stka zbrodnicza pozbyła się 
pierwiastków złych i mogła po 
odbyciu kary uszlachetniona i 
uzdrowiona moraliie powrócić 
na łono bezpieczeństwa. 

Tego rodzaju poglądy poja- 
wiły się jeszcze z końcem XIX 
wieku. Ale realizacia ich przed 
stawiała się dziwnie 

ponuro i surowo, 
Obecnie natomiast postanowio- 
no w tę dziedzinę wprowadzić 
czynnik radości i przyjemności 
— ten czynnik, który zjawia się 
teraz również w innych dzie- 
idzinach społeczno-wychowaw= 
czych, a więc przedewszy: 
stkiem na terenie szkoły. Nie 


Koncesjonowane 
Kursy Kierowców Samochodowych 


Łódź, Piotrkowska 111, tel. 49-11. 


Najnowocześniejsry ułatwiony system nauczania przy pomocy podwój- 


(Patrz szczegóły w aliszach), 


Sakoła zaopatrzona licznie 


w najnowsze modele | przekroje, Warsztaty i garate na miejscu. 
Zapisy przyjmuję kancelarja kursów od 9—20. 


Orzeczenie techniczne. 


Redaktor naczelny: 


Franciszek Probst, 


— — —- 


Porady fachowe. 


wiedzy właściciela. 

Złodzieje kolejowi posiadają 
|kilka „tricków“, o których do- 
brze jést wiedzieć zawsze, 


|W tych dniach odbył się ślub 


Georga' O Brien 


którzy dotychczas występowali 
razem w filmach, 


ED mc cw MED 


Ciekawe reformy w więdiemnicwie. noworzesnen. 


Teatr iako. czynnik umoralniający. 


|surówe admonicje, nie kazno- 
dziejskie zapędy, nie ciężka i 
Żmudna praca mają skłan'ać 
więźniów do poprawy, ale zdro 
wa treść moralna, ubrana w po 
wabną i przyjemną formę. 

Jednym z tych nowych środ- 
|ków . reiormy więziennictwa 
jest 

teatr, 

śpecialnie przeznaczony dla 
więźniów. (Oczywista wybór 
sztuk oraz cała organizacja te- 
go teątru służy specjalnym ce- 
lo, przemycanym niejako pod 
pokrywką przyjemności, akv 
więźniowie. korzystający z o- 


pali z niego równocześnie szla- 
chetne i wartościowe idee, 


Pomysł teatrów więziennych 
wprowadzono eksperymental- 
nie w życie przedewszystkiem 
w Niemczech — jak twierdzą 
obserwatorzy — z bardzo 


wielkiem powodzeniem. 


Więźniowie bardzo chętnie u- 
częszczają na takie przedsta- 
wienia teatralne, a moralny 
wpływ tych imprez artysty- 
cznych ma być bardzo wielki. 


—X— 


ł Dr. med. 
Niewiażski 
przeprowadził się na ul. Andrzeja 5 
Tel. 59-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe., 
Naświetlanie lampą kwarcową. 


Przyjmuje od 8-10 rano fod 5-9 wiecz 
W niedziele ! święta od 9 do 12 w poł 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


 TWETJETZETNEACJA. 


wego teatru dla rozrywki, czer. 


Krążą dookoła kas bileto- 
|wych, rzezimieszkowie pilnie 
strzegą tych podróżnych. co 
| kupując bilet, lekkomyślnie 
rozkładają portfele i torebki. 
|Można być pewnym, że w wie- 
Ilu wypadkach kradzieży włas- 
na lekkomyślność jest tego po- 
wodem. 

Nie należy nigdy głośno opo- 
w edać w drodze — ani przed 
krewnymi, odprowadzającymi 
nas na dworzec — ani przed 
współtowarzyszami podróży 
jak, gdzie i w czem wieziemy 
ukryte dokumenty i pieniądze 
Złodzieje niekiedy korzystają z 
|informacji nawet dla ukradze- 
nia biletów kolejowych. 
zagranicą podlegają rzadszel 
| niż u nas kontroli a stąd są łat 
wiejsze do zapomnienia. 

Na dworcach zagranicznych 
widuje się elegancko ubrane pa 
nie. które szybkim krokiem. w 
pośpiechu, mijają pasażerów 
niosących 

walizy swe własnoręcznie. 
Starają się przy tej sposobności 
zawadzić o ramię podróżnego. 
trzymające walizę i odciągają 
ie wtył. W tejże chwili bly- 
skawicznie otwierają torby po- 
dróżnę. wyjmując z nich w 
przelocie..co się-da, a niekiedy 
ż dwóch waliz odcinają jedną 
„Towarzysze“ mdając %w tem 
miejscu tłok, zręcznie ukrywa- 
ią całą procedurę, a stojący z 
boku zręczny kolega, z niewin- 
ną miną trzymający palto na 
|ręce, oddala się ze zdobyczą 
ukrvtą pod niem. 

Panowie w drodze wodpinają 
płaszcze. zarzucają je zlekka 
na ramiona, odpinają marynar- 
ki, jeśli jest ciepło i tak wycho 
dzą na peron. Jest to dla zło- 
dziejów doskonała sposobność 
zaopatrzenią się 

w cudzy złoty zegarek 
i grubo napchany portfel. A 
więc jedna rada przedewszy- 
stkiem: w drodze trzeba być 
zapiętym na wszystkie guziki! 


Dr. Sołowiejczyk 


Specialista chorób skórnych I wene- 
rycznych 
Piotrkowska 99 — Tel. 44-02 
Przyjmuje od g. 1—4!/2 po poł. I od 
Rum). 8—9 wiecz.; w- niedziele | 
świeta od II — 2 na na? 
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Nr 15 


we obrazy obłąkanych malarze 
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idujemy na wystaw 
wyglądające na 
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prawnych dzieł — pak ł 
wysłowionej stożych 
nakreślone pewna: * 
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Teatr Letni (w AA 
Kwadratura Koła. it 
Popularny: — Księżniczka 
Apollo; — Żar miłości: 
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Ojciec: — Nie 
(w fabryce lodu. 
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Odbiło na własnej 


maszynie rotacyjnej 


przy ul, Zawadzkiej Nr. 3, 


za wydawnictwo odpowiada: Władysław styp 
Za redakcję odpowiada: Roman Furmańskk 
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